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Naród radziecki 
• popiera 

„~~!'-~o~~i~dn; I 
tl'wa w Związku Radzieckim ak 
cja zbierania podpisów pod I 
Apelem Swiatowej Rady Poko
ju. Dziesiątki tysięcy mieszkań- ( 
c(}w stolicy ZSRR złożyły Juź 
swe podpisy pod Apelem. Ak
cja zbierania podpisów rozpoczę 
ła się także w Mińsku, gdzie 
niedawno zakończyła się repu-1 
blikańska konferencja obroń
ców pokoju. 
Konferencje takie odbyły sit: ró l 

wniei w Baku i Wilnie. Przema 
wiający na konferencjach dele
itaci shvierdzali, ie luclZie ra
dzieccy gotowi są zamanifes\o
wać jednomyślnie swą 1decyifo-
waną wolę obrony pokoju. . 1. 

We wtorek 11 bm. rozpoczęły 
się obrady obwodowej konferen J 
cji obrońców pokoju w Lenin
gradzie. We środę 12 bm. obroń 
cy pokoju w Republice OrQllań
skiej rozpoczynają obrady na 
konferencji w Erywaniu. 

NICARAGUA I LIBERIA 
PODPISAŁY 

„TRAKTAT POKOJOWY" 
Z JAPONIĄ 

- patrz str. 2-ga. 

W dniu 9 września br. odbyły się 
ogólnopolskie dożynki w Poz~a
ni.u z udziałem Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, premiera Jó
zefa Cyrankiewicza, Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego i 
gości zagranicznych. Na dożynki 
przybyły Jicznę delegacje chło-

pów z całego kraju. 
Na zdjęciu: Trybuna l10norowa 

przerpawia Marszałek Kon
stanty Rokossowski. 

(Reportaż z doŻ'ynek w Poznaniu 
- patrz str. 4-ta). 

(CAF - fot. Baranowski) 

Nikczemny mord 
na osobie speakera 

„fali 49" 
WARSZAWA - W Warszawie 

zamordowany został nikczemnie 
przez skrytobójczych zbirów faszy
stowskich wybitny artysta - Ste
fan Martyka, współpracownik „fali 
49" Polskiego Radia. 

Na wiecu w Teatrze Polskim w 
dniu 11 bm. pracownicy Polskiego 
Radia ostro napiętnowali podłych 
zbrodniarzy i ich mocodawców. 

Towarizysze pracy zmarłego pod
kreśtlali, że pracownicy Polskiego 
Radia odpowiedzą na potworny 
mord zaostrzeniem swej czujności 
w walce z wrogiem, w walce z jego 
kłamliwą propagandą - w walce o 
prawdę. 

Ridgway proponuje . 

nowe miejsce rokowań 
aby 

za 
zrzucić z siebie odpowiedzialność 
liczne prowokacie w Kaesongu 

O.Płata oocztowa uiszczona ryczałtem 

śRODA 

Meldunki na ręce Prezydenta RP 

Podnieść wydajność z ha 
zobowiązują !!iię chłopi 

Wieś przystąpiła d~ siewów jesiennych 
WARSZAW A - Codziennie napływa na ręce Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta wiele serdecznych listów od chłopów. W li
stach swych donoszą oni gospodefrzowi Polski Ludowej o swojej 
pracy, osiągnięciach i bolączkach oraz zobowiązują się do dalszej, 
ofiarnej pracy nad podniesianiem pr;,dukcji rolnej. 

Wśród nadsyłanych listów znajduje się wiele meldunków 
o przedterminowym wykonaniu tak ważnych akcji gospoda['czych, 
jak omłoty i planowy skup zboża. 

Prawnicy demokraci 
zakończyli 
obrady w Berlinie 

BERLIN - Dnia 10 bm. zakoń
czyły się obrady V Kongresu Mię
dzynarodowego Zrzeszenia Prawni
ków Demokratów. Przewodniczą
cym zrzeszenia wybrany został po
nownie D. N. Pritt (Wielka Bryta
nia). 

Postanowiono przenieść siedzibę 
zrz•zenia z Brukseli do Londynu. 

W końcowym przemówieniu mini 
ster sprawiedliwości NRD Max 
Fechner podsumował wyniki obrad 
i dał wyraz przekonaniu, że Kon
gres będzie dla wszystkich demo
kratycznych prawników nowym 
bo(łżcem w walce o • ckój, o obronę 
praw ci!łowiek , o postanowanie u
kładów międzynarodowych i przecl 
wko propaiandzie wojennej. 

Obrady plenum 
KC FPK 

PARYŻ. - W dniach 7 i 8 wrze
śnia odbyło się plenum Komitetu 
Centralnego Francuskiej Partii Ko
munistycznej. Referaty wygłosili se
kretarz KC Jacques Duclos i czło
nek Biura Politycznego Etienne J. 
Fajon. W dyskusji wzięli udział An
dre Marty, Auguste Le oeur i inr.1i 
członkowie Komitetu ralnego. 

Jacques Duclos zanalizował sytua
cję międzynarodową, jaka wytwo
rzyła się po złożeniu przez Malika 
i Szwernika propozycji, zmierzają
cych do utrzymania pokoju. 

Etienne Fajon nakreślił zadania 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
w związku z przyszłymi wyborami 
kantonalnymi. 

We wszystkich województwach 
trwają w całej pełni siewy rzepaku 
i jęczmienia ozimego. Wiele gro
mad w województwach północnych, 
gdzie siewy rozpoczynają się zwy
kle wcześniej, idąc za przykładem 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj
nych, rozpoczęło siewy żyta. PGR-y 
i spółdzielnie produkcyjne w woj. 
olsztyifskim zasiały już żyto na ob
szarze 8 tys. ha. Siewy żyta w tym 
województwie rozpoczęli również 
chłopi indywidualni. W innych wo
jewództwach kończy się ostatnie 
przygotowania przedslewne. 
Jednocześnie z meldunkami o przy 

gotowaniach do siewów, ze wszyst
kich województw napływają dalsze, 
liczne zobowiązania produkcyjne 
chłopów, którzy na apel chłopów 
gminy Siedlce w woj. poznańskim 
postanawiają jak najstaranniej prze 
prowadzić prare siewne, aby zwięk
szyć Wydajność z 1 ha i zapewnić 
masom pracującym jak najwięcej 
żywności na rok przyszły. 

Coraz liczniej napływają również 
meldunki o podejmowaniu zobowią
zań produkcyjnych przez traktprzy
stów POM, którzy pragną polepszyć 
jakość i ilość wykonywanej przez 
siebie pracy i w ten sposób dopo
móc chłopom pracującym w ich wy 
siłkach nad zwiększeniem wydajno. 
ści z ha. 

• • • 
Nowy zbiorowy układ pracy dla 

robotników Państwowych Gospo
darstw Rolnych stworzył m. in. do
godne warunki do rozwoju indywi
dualnego i zbiorowego współzawod 
nictwa. Tysiące robotników, współ
zawodniczących indywidualnie i zes 
połowo, znacznie zwiększa swą wy 
dajność pracy, zwiększa produkcję 
i osiąga coraz większe oszczędnoś
ci. W wyniku tego wzrosły ró
wnież ich zarobki, obliczane na pod 
stawie ilości i jakości pracy. 

Komitet Centralny uchwalił rezo
lucję, w której wzywa organizacje 
partyjne i wszystkich aktywistów do 
wytężenia swych sił, ażeby wszyscy 

REKIN. -'Jak donosi agencja No-1 pełnie odpowiednim miejscem dla Francuzi zrozumieli wielką politykę 

I tak robotnik polowy zespołu 
PGR Rogów, w woj. łódzkim - Mi 
chał Zieliński, który stale wykonuje 
137 proc. normy, otrzymał w lipcu 
o 159,73 zł więcej niż w poprzed
nich miesiącach. 

SS NSDAP • 
I 

zn.ów na widowni 
Jak donosi agencja ADN, w Niem• 

c:ech ::achodnich odbył się ostatnia 
ziazd b. :iol11ierzy W elm1wcfttu i SS w 
celu założenia ce11tral11ego „związku 

żołnierzy niemieckich" (Verband dPut• 
scher Soldate11). W zj2ździe wzięły 

udział różne pott'stałe już dawnici neo
hitlerowskie orga11iz;ac.ie byłych woi~o· 
wych niemieckich .z Jf'el1rmachtu i Waf

fen - SS. 

W prezydium nowego zwiq:ku zasia· 
dają m. in. generałowie Guderian, vnn 
Manteuffel, Student, Ramcke, Krakau, 
Stumpf, Gille (SS) i inni. 

Nowy związek opon>iedzial się w :r.lo• 
zonej pra.1ie tlr.klaracji za remilitaryza
c}ą i :opell'liif o sll')'m poparciu dla 
rządu bońskiego i ustre>jlt republiki 
boń.1kiej. 

Z Bo11n donn.<zą. że w lrnficu ubiegle
go t~odnia odbyło się l«m poufnP. .11e
arame kilkudziesięciu aktywistów llttvO• 

rzonej o.<tatnio w Monachium organi· 
zacji pod nazwą „Deutsche Gemein· 
schaft". .Test to z11•iązek b. czło11kóui 
partii 11itlf'rotl'$/ciej. Głóumy referent ar 
Nehring o.<wiadczył m. iri., :ie czlonk!ł
wie i zwolennicy tej orga11izacji uznaiq 
w pefai naukę NSDAP. „unowocześni,,. 
ną i wzbogaconą doświadczeniami kll}• 
shi z 1945 r.''. 

Nehring w.1·ch11•1lał okres od 19.13 do 
194.) r„ przrmilc:wjqc zupełnie zhrodnifl 
hitleryzmu i mówiąc iedynie o iego 
„błędach". ,J)e11t.~cl1e Gemeinschaft" U• 

;:;naje „zasadę tt·odzost1m" oraz icle~ ra• 
.•izmu z pewnymi moclyfilaicjami. 

Mó1t"Ca na:i:1cał tę organizację „zwiqr;• 
kirm slwpilljącym 11aj1epszych idealis• 
Ló1v narodu niemieckiego" i atakowal 
ostro t)·ch wszystl.-ich, htórzy po klęsce 
w 194.) r. u~pirli się swych przekonań 
hi t1 er owskich. 

Mówca zr1p01dedziF1ł, :ie „neulsche 
Gemei11schaf t" :nmierza wystąpić w 
przyszłych wyborach do Bu11destagu w 
roku 1952. 

Przed terminem 
uruchomiony 

pierwszy obiekt 

!_Nowej 

będzie 

Hucie 
WARSZAWA. - Sukcesy za

łóg pierwszych pracujących już 
budowli socjalizmu - hut „Czę
stochowa" i „Kościuszko" oraz 
zakładów chemicznych w Wizo
wie i Gorzowie, zmobilizowały 
budowniczych największego o
biektu Planu 6-letniego Nowej 
Huty do podjęcia zobowiązania, 
w myśl którego pierwszy pro
dukcyjny obiekt huty_ oddany 
zostanie do użytku na półtora 
miesiąca przed terminem. 

Ten pierwszy obiekt produk
cyjny będzie częścią składową 
tzw. „zakładów remontowych" 
Nowej Huty. Kompleks fabryk, 
wchodzących w skład zakładów 
remontowych będzie miał za za
danie zabezpieczenie ciągłości 
pracy przyszłej huty. Składac'i 

on się będzie z kilkunastu osob
nych obiektów, z których każ
dy Jest wielką fabryką. 

eh Chin, naCtZ.elny dowódca ko- osiągnięcia rozsądnego i s.prawiedli- jedności w obronie niezawisłości na 
reańskiej Armii Ludowej, Kim Ir- wego porozumienia w sprawie ro- rodowej i pokoju, ażeby polityka ta 
sen i dowódca ochotników chińskich zejmu. Jeżeli natomiast s-brona wa- zatriumfowała nad poll.tyką nędzy 
Peng Teh-huei wystosowali do gen. S!Zla '.1-ie załatw.i .rz. o~łą P?~agą i po- i wojny, narzucanej Francji przez 
Rid w , . kt' t . czuClem odpowaedZ1alnosc1 sprawy rządy niesławy narodowej, które sta 

Energiczna akcja władz 
~ • ay a pismo, w orym 5 wier- tych licznych pogwałceń strefy neu- ły się jawnymi sługusami miliarde-

dmJą. tralnej, to niemleżnie od miejsca, rów amerykańskich. Komitat Cen-
!P.roponuje pith · .unianę miejsca ro- do jakiego przeniesionoby rokowa- tralny W'llywa partię, do walki w 

kowań. W ten sposób chciałby pan ni,a, nie ma pewnosci, że podobne tym kierunku podczas wyborów kan 
zm.ucić z siebie niezaprzecealną od- lub nawet .poważniejsze prowokacje tonalnych, ażeby zapewnić zwycię
powiedZ'ia1ność, jaka obciąża waS<Zą nie nastąpią. I stwo zjednoczonego narod nad re-
stronę za pogwałcenie układu o neu Oczekujemy pańskiej odpowiedzi. akcją i zażegnać groźbę faszyzmu. 
tra1nej strefie w Kaesongu i za ipo
wstrrz.ynnanie postępu rokowań w 
sp.rawie zawieszenia dz.iałań wojen
nych. 

Uważamy pański list 2)3 całkowi
cie niezadowalający i nie do przyję
cia, 

Jeśli iinsynuuje pan osiwzel'C1lo, że 
wsrz.ystkie prowokacyjne pogwałce
nia neutralności sbrefy Kaesongu 
zostały „sfabrykowane" przerz naS"Zą 
s tronę, to dlaczego wasza strona nie 
chciała przeprowadzić uczciwego do 
chod:lenia dla zbadania wspomnia
nych incydentów? 

Jeśli tylko strona wasrz.a ~ałatwi 
z całą powagą i 2 całym poczuciem 
odpoiwiedZliall.nośCli sprawę !icz.nych 
prowokacyjnych pogwałceń neutral 
ności strefy Kaesongu i zagwaran
tuje, że pogwałcenia te się nie pow
tórza. to strefa Kaesongu będzie zu-

SOFIA. W 1'urcji do· 
~=Io ostatnio do łiczuyc/1 
.•trtrć między robotnika
mi a policją. Nie mogąc 
,,płacić U.'JS11ldego ko-
111on1ego, wielu robotni
ków usiłuje bu.dawać 
ziemimiki i sz(llnsv nu 
przedmie.,ciaclt, . 
Ponieu'flż policj!I i11ter-

we11io1cała, d ns;;ło do 

* * 
P ARl ż. "'według do-

111es1e11• 11rasy, dokerzv 
Ba.•tii (Korsyka) odmi 
wili ładouw1ia materia
łów woje1111ych 11a st-atki. 

Ludno.~ć mi11.~Ul 1.ł.'yra
zila pil11q .rnlidamaść :: 
dok<'mmi. 

* 
1ozrnrhó1c. Jfi'.fród rn- Jl7 ASZrNGTON. Senat. 
l•olników jest IL·ielu ra11- amerykański z~twierdiił 
nych. uchivalo11ą przez [;;bę 

' 

Reprezelflantów usta~ 
wzyznającq kredyt)( w 
rnysokości olco{p 6 miliar 
dów dolarów na rozbu
dowę baz woje11nych w 
Stanach Zjednoc:onych i 
ponad półtora miliarda 
dolarów 1111 budowę ba: 
ameryka1i.1kich zagranicą. 

* * "' 
LONDYN. D::ie1111ik 

„Daily Telegraph" dono
si, ie 133 elektrotechni
ków pracujqcycl1 w nale
żącej do amerykań~kiegn 
1.mzcernu naftowego ra
finerii w Foley koln 
Soutlwmpto11 został u 

zwol11io11yd1 z prar.y za 
strajk i iqdar1ie pod
wyi;ki płac. 

położy kres .spekulacji 
Podstępne i oszukańcze machinacje nie 

paskarzy od zasłużonej kary 
uchronią 

WARSZAWA - W dalszym cią-
gu organa MO i Prokuratury RP su 
rowo tępią przestępcze machinacje 
szkodników gospodarczych - speku 
lantów, którzy uciekając się do co. 
raz bardziej podstępnych metod, de 
zorganizują planowe zaopatrywanie 
ludzi pracy w artykuły pierwszej 
potrzeby. 

Orzeczeniem delegatury Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy skazany 

j został na 24 miesiące obozu 
b. rzeźnik Jan Tucholski, zamiesz· 
kały w pow. lipnowskim. 

Wobec coraz większych trudnoś
ci w uprawianiu spekulacji Tuchol
ski użył nowych podstępnych me· 
tod. Podszy.wając się pod miano 
pracownika gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" zakupywał 
on od wieśniaków rzekollło dla spół 
dzielni duże ilości świń i jałówek, 
następnie dokonywał uboju i ro:i
sprzedawał mięso oraz wędliny lu-

dziom pracy po paskarskich cenach. 
W Lublinie wykryto Stanisławę 

Wiewiór, zajmt:1jącą się zawodowo 
ciemnymi transakcjami spekulacyj
nymi, przede wszystkim handlem 
ła1'1cuszkow·ym artykułami pi,,.rw· 
szej potrzeby. 
Stanisława Wiewiór - to typ :i:a 

chłannej paskarki, która skupowała 
przeróżne artykuły pierwszej po~ 
trzeby, gromadząc je w swym oo
każnym magazynie. Podczas rewizji 
wykryto w jej domu duże zapasy 
materiałów jedwabnych, bawełnia
nych i welnianych, różnego rodza
.tu odzież i tekstylia, różnych ga
tunków obuwie skórzane, i gumo
we, poważne zapasy artykułów spo 
żywczych, m. in. cukier, czekoladę 
i kakao, a nawet 2 maszyny do "szy 
cia. 

Komisja Specjalna skierowała pa 
$karkę do· obozu pracy na okres 18 
miesięcy. 
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Zginął 
na posterunku 

Liberia i Nicaragua podpisały,-1 San Fran' c1·sco '~ '&14A"/,Z 
Związek Radziecki i Chiny- nie_ ~ l'tcft:filj-

Tow. Stefan Martyka, długoletni za• 
1lu:i:ony artystll scen polskich , w.ępół
pracownik „Fali 49" Polskiego Radia, 
c:rlowiek, którego głos słyszeliśmy tak 
często w audycjach tej fali, sostal .za. 
mordowany prze:i faszystowskich ;r;bi
rów. 

Bandrci faszystowscy zamordowali Jf(,j 

Pan 
to ~qnibol dqhtatu USA 
Acheson zgromadził na sali obrad policję, 
żandarrnerię wo.iskową ... 1 chqliganów 

- I. Kucharczyk-Milicz: Myli się 
Pani, twierdzą~. że osobom, powoła· 
nyrn do czynnej służby wojskowej 
należy się po przepracowani~ r?ku w 
danym zakładzie pracy m1es1ęczna 
odprawa. Sprawy te re~uluie Ustawa, 
której przepisy postanawiają, że po
wołanemu do wojska przysłu~u.ją po· 
bory .do końca danego miesiąca, w 
którym opuścił zakład pracy dla od· 
byc"ia powinności wojskowej. J,1,żeli 
więc np. mąż Pani został powołany 
w połowie miesiąca - ałusznic po
stąpił zakład pracy, wypłncając mu 
za dwa tygodnie. Gdyby zaś mąż Pa
ni został powołany np. w pocn,tku 
miesiąca - jasne, że wtedy móittbv 
1ościć pretensję o zapłatę z;a dany 
cały miesil\C. 

dlatego, .że był żołttier:;em w służbie SAN FRANCISCO. - Szef dele-
gacji polskiej na konferencję w San 

prau:dy, ie całym swym talentem 1 Francisco, wiceminister Spraw Za
uiszystkimi umiejętnościami walczył granicznych s. Wierbłowski, udziP
przeciwko imerialistrcmemu kl.am.1twu. lił korespondentowi PAP wywiadu, 
Zbrodniarze wyposażeni w blol{osła- poświęconego przebiegowi i wyni
wicństwo heroldów woiny, heroldów 011· kom tej konferencji. 
budowy hitlerowskiego Wehrmachtu nie oto treść pytań korespondenta i 
mają argumentów, które mogłyby byC, odpowiedzi wiceministra Wierbłow-
przeciwstawione niezmierzonej sill! skiego: 
praitdy. Virli więc argumentu wła.foi- PYTANIE: Do czego zmierzała de 
WPgo t~szystlcim faszystom i ore;aniza- legacja polska na konferencji w San 
torom trniriy, zarówno hitlerawskim jak Francisco? 
i amer.ykańskim. Uciekli się do pod- ODPOWIEDZ: - zamierzaliśmy 
stępnego, ohydnego mordu. wziąć konstruktywny udział w dys-
Dzień w <fzień uczekaczhi amervfrońe kusji, jakiej spodziewaliśmy się nad 

skie, angiel~kie, frankistowskie i titow- ameryka11sko - angielskim projek
skic judzą do zbwdni, głoszqc hasła tern traktatu z Japonią, uważając, 
hitlerowslco - amerylcańskiego pochod11 że dyskusja· ta powinna doprowadzić 
przeciwko naszym Ziemiom Zachodnim, do przyjęcia takich poprawek, jakie 
przl'citcko rwszei 0jC%yinie, Dzień w nadałyby mu charakter rzeczywiste 

go traktatu pokojowego i podstaWY 
dzień kolportują jadcn1.;ite oszczerstwa dla utrwalenia pokoju na Dalekim 
wrmien:one przeciwko pokojowi, pr:e- Wschodzie. Nie WYObra:ialiśmy so
ciwlw naszemu budownictwu. bie, aby zawarcie traktatu z Japo-

Ciosy za.dane przez „Fa/,ę 49" S'l nią mogło mieć miejsce bez udziału 
celne. Dlatego włainie ci, któr:ir niena· Chin Ludowych i dlatego postawi-
1ddzq murarza z Marszałkowskiej Dziel- Uśmy sobie za pierwsze nasze zada
nicy, każdą dziewczynę budującą Noo:G nie na. konferencji kwestię zaprosze 
Hutę i chłopa 11olskiego, ciężką su·ą pra- nia przedstawicieli Chińskiego Rzą
CQ pomna:U1jącego siłę Pohki Ludowej, du Ludowego. 
ci którzy chcą nowej wojny :wmordo- ~YTA~IE: ~akie znaczenie~ war
twli patriotę polskiego i iołnierza I tosc b~ue m~ał traktat pokoJow_y z 
prawdy _ Stefo;ia Martykę. J<l:poruą, podpisany. w San Franc1s~o 

. , . . . ściśle według proJektu amerykan-
Tragzc:ina smierc Stefana Mart)·ki sko - angielskiego? · 

p~zypomina ~az jeJzcze, że .d•ia~ pr:r.~- ODPOWIEDZ: Znaczenie podpisa
mr nam wrog po ~tępny 1 P~ Y· ~~r nego traktatu zostało już przesądzo
c.o/a.iący się pr~ed zadnq zbrodmą. Pr~:- ne w pierwszej fazie konferencji, 
nc f<J 1edrwk 1ego rachuby. Skrytobo1- gdy pod presją amerykańskiego sę
czy mord dokonany na osobie Stefana kretarza stanu - Achesona konfe
Martyki zwróci się pr:ieciwko or1aniza- rencja odmówiła podjęcia jakkhkol 
torom i inspiratorom sbrodni. wiek kroków dla zaproszenia przed 

Tow. Stefan Martyk4 padł 114 po&e- stawi~ieli Chi.n Lu<lowych . do . San 
runlm, Pamięć Jego, pamięć patrioty i Francisco .. ~he nie . odzw1e.1:c1~dla 
b · 'fro k - · · · jednak lepieJ ponureJ tragcdn Jaką 

?Jawni 
1
,:f po 0 1. ~:rcimy w~e- była dzisiejsza uroczystość podpisa

n~em 100 • przeciw ·o • amery . o- n]a traktatu z Japonią, jak akt, że 
111tler~w.~k1emu. barb~rz~nsttvu, przeciw- wśród sygnatariuszy figurują takie 
Iw siewcom 1m.perial1s&ycmych fal- państwa jak: Liberia. Nicaragua, 
szerstw. Pr::eciwko wrogom Polski i czy Arabia Saudyjska. brak jest na 
urogom pokoju. tomlast J)odpisów Związku Radzie-

Dekret 
o gospodarstwach. 

chłopskich 
na Ziemiach Odzyskanych 

ckiego, Chin l Indii. 
Z punktu widzenia prawnego sy

tuacja jest również jasna. Wszyst
kie umowy międzynarodowe, poczy
nając od deklaracji Narodów Zjed
noczonych z 1942 r. zawierały zobo
wiązanie nie podpisywania separa
tystycznego pokoju z żadnym z 
państw osi. 

ODPOWIEDZ: Przez samowolne 
uniemożliwianie dyskusji i głosowa
nia nad poprawkami radzieckimi, 
popartymi w całej rozciągłości przez 
Polskę i Czechosłowację, Stany Zjed 
noczone oraz Wielka Brytania dały 
dowód, że nie są zainteresowane w 
zawarciu prawdziwego traktatu po
kojowego z Japonią. Dowodzi tego 
fakt, że nie wykazały one najmniej 
szej tendencji dojścia do porozumie 
nia ze Związkiem Radzieckim i Chi
nami Ludowymi w tej sprawie oraz 
zlekceważyły stanowisko Indii. 

Przebieg obrad na konferencji w 
San Francisco . potwierdza fakt, że 
cele p-01ityki Stanów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie nie mają nic 
wspólnego z dążeniem do pokoju. 
Zakaz dyskusji i przedkładania po
prawek oraz nieprzeprowadzenie 
żadnego głosowania nad tekstem 
traktatu - uczyniły z tej jedynej w 
historii konferencji symbol dyktatu 
i presji Stanów Zjednoczonych. · 

Przejawiało się to w fakcie, że 

Częś.ciowe wyniki 
wyborów w Grecji 

SOFIA. - Jak donosi Bułgarska 
Agencja Telegraficzna, rozgłośnia 
Wolnej Grecji podaje, że podczas 
niedzielnych wyborów do parlamen
tu, mimo terroru i represji ze stro
ny rządu monarcho-faszystowskiego 
„Zjednoczona Demokratyczna Partia 
Lewicowa" (EDA) uzyskała 147.523 
głosy. (Z ogólnej liczby 1.220.M'F bli 
czonych dotychczas głosów). 
Omawiając wyniki wyborów, roz

głośnia Wolnej Grecji podkreśla, że 
większość narodu greckiego głoso
wała przeciwko proamerykańskim 
partiom, na rzecz pokoju, wolności 
i niezależna ci Grecji. 

na sa.li obrad obecna. była poli
cja i uzbrojona po zęby żandar
meria wojskowa, a, także w na
pastliwym i ordynarnym zachowa 
niu się publiczności, specjalnie do 
bieranej w tym celu. Wtórował 
temu arogancki ton delegatów 
amerykańskich i dyktatorskie za
chowanie się amerykańskiego 
przewodniczącego - Achesona. 
W tej sytuacji konferencja w San 

Francisco może stać się niebezpiecz- * • * 
nym precendensem i ułatwić Stanom X:. Kamiński! Zapytuje Pan, ezy 
Zjednoczonym próby narzucania po uzyska rozwód, jeżeli z żoną swoil\ 
dobnego stylu obrad na innych zgro nie żyje Pan od trzech lat, a obecnie 
madzeniach międzynarodowych. pragnie Pan poślubić inną kobietę-

PYTANIE: Jakie uwagi nasuwają matkę swego dziecka. Sprawa jed 
się w związku z nowozawartą ame- bkomplikowana. Zasaclniczo atrona 
rykańsko - japońską umową woj- winna nie może wyatąpić o rozwód, 
skQwą? a właśnie fakt, że posiada Pan dziec-

ODP.OWIEDZ: Umowa ta, zawar- ko, zrodzone poza małżeństwem, 
ta zaledwie w kilka godzin po pod- świadczy, te nie dochował Pan wier
pisaniu tzw. traktatu pokojowego z ności m~łżeńskiej, a wię~ wina letv 
Japonią przed jego ratyfikacją, a po str~me PaJ?-a· Sąd mo~e ataną6 na 
więc wejściem w życie - zmierza stano~1sku! .ze skoro me ~dał Pan 
do oddania na.rodu Japońskiego w egz~m~nu ~yc1ow':go przv pte~zym 
całkowitą niewolę Stanów Zjed.no- mał~enstw1e - me m": ~waranc,11, że 
czonych. W artykule 1 tej umowy I stani.e ~an na .~soko~c1 za~an1a. P<! 
czytamy bowiem, że wojska Stanów ~aiozeniu dru!!1ei rodz~nv. Nie mmeJ 
Zjednoczonych jakie pozostan11i w J.e nak może Pan. posiadać dowody, 
Japonii, mogą 'być użyte przeciw na ze rozkła.d małteństwa na.stąt>ił nie 
rodowi japońskiemu w wypadkach tylko z wm.v Pana, a. w takun ~ad-

. . .. ku Sąd moze orzec rozwód. Radzimy 
protestacyJneJ akcJ1 masowej, która zgłosić się o wskazówki do Społecz• 
zostałaby uznana przez autorów u- nego Biura Porad Prawnych, Lód:t, 
mowy za bunt lub zamieszki. ul. Narutowicza nr 49 

Ujawnia to głębokie obawy im- * · * 
perialistów Stanów Zjednoczonych i * 
ich japońskich sługusów przed lu- T. K. -· BYDGOSZCZf Powinien 
dem Japonii, który już wielokrotnie Pan zgłosić się do Kole1tium Sędziów 
dawał wyraz nienawiści do imperia- przy Sekcji Piłki Nożnej lWoiew. 
lizmu i własnych militarystów. Komitet Kultury Fizycznej w Byd-

Nie w San Francisco jednak roz- goszczy) i zapisać się na kurs sę
strzygały się przyszłe losy Azji. o dziowski. Po ukończeniu kursu (z 
dalszym rozwoju wyp&dków nie bę- wynikiem dodatnim) otrzymułe 1łę 
dzle decydował ani Dulles l jemu po prawo sędziowania zawodów, nai· 
dobni, ani żandarmi ameryka.ńscy, pierw w klasie powia.towef, a p6tniei 
lecz walka ludów Azji I całego i§wia - wojewódzkiej, lillowej, wreszcie, 

w miarę uzdolnienia - w zawodach 
ta 0 wolność narodów i prawdziwy międzynarodowych f międzypaństwo-
pokój. wvch. 

• • • 
ZNIECIERPLIWIONA JADZL\1 ' 

Intencja wiersza bardzo chwalebna, 
ale forma nieudolna i konwencjonal
na. 

CZWARTEK, U WRZESNIA. 

WARSZAWA. - Rada Ministrów 
uchwaliła, a Rada Państwa zatwier 
d.7iła dekret z d.niia 6 bm, o ochro
nie i uregulowaniu własności osadni 
czych gospod,arstw chłopskich na ob 
~arze z ·iem Odzyskanych. 

Istnienie tego zobowiązania, któ 
rego wiążąca moc nigdy nie zosta- • 
ła. i nie moie być 'kwestionowana. 

13.30 Audycja szkolna dla kl. I - II. 
13.55 Audycja szkolna dla klas IV, 14.15 
Transkrypcje skrzyp. popularnych melo 
dti, 14.30 Auc1. llteracka, 14.45 Polska pieśń 
masowa„ ?4.50 Melodie operetkowe, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, ? 5.50 
Krako\1riak! kompozytorów polskich, 16.10 
Karol Szymanowski: Nokturn 1 Taran
tella, op. 28, 16.20 Program lokalny, 17.15 
Konpert rozrywkowy, 18.00 Radiowy po
radnik językowy, 18.15 Program lokalny, 
!9.00 Wszechnica Radiowa, 19.20 Koncert 
rozrywkowy, 20.26 Wiadomości sportowe, 
20.30 Koncert chóru krakowskiej rozgło
śni P. R„ 20.50 Koncert w wykonaniu 
orkiestry rozgłośni bydgoskiej P. R„ 
21.30 Kwadrans muzyki tanecznej, 21.45 
Wspomnienia robotnicze Jana ,Tankow
skiego, 22.00 Muzyka 1 aktualności, 22.30 
Spartakiada, 23.10 Koncert chóru 1 orkie 
stry rozgłośni wrocławsldej P. R. 

- Jesł oczywistym i be:r.<Jpornym 
dowodem nielegalności traktatu 
z Japonią, podpisanego dnia 8 
września w San Francisco. 

PYTANIE: Jakie wnioski wypły-
Dekret ma na celu ochronę i ure

gulowanie własności chłoipskiej na 
tym obs~arze, eJSiPObieżenie wypacze 
niom w wykonywani.u prrz;episów o 
osadnictwie rolniczym ocaz zapew
nienie ll'Olnictwu najlepszych warun 
ków dalw..ega I'O'lJWoju. 

wają z metody, zastosowanęj przez 
Stany Zjednoczone dla przygotowa
nia traktatu z Japonią, oraz ze spo
sobu, w jaki prowadzone były obra
dy na konferencji w San Francisco? 

W dniu 9 września br. w Te~trze na Wyspie w Łazienkach wystąpił robotniczy 
bułgarski zespół taneczny im. Geo Milewa. 

Codzienna nowelka „Expr~ H. Zetterstrom 

, Grzeczność 
l'vliejsce akcji: wielki lokal bankowy. 
Lokal jest obszerny, jasny. Za pulpitami 

i stołami siedzą urzędnicy. Skrzypią pió
ra, stukają maszyny do pisania i do licze
nia. 

Przez zamknięte okna słychać hałas uli
cy, szum motorów, odgłosy trąbek samo
chodowych. 

Przy okienku wypłat czekowych stoi 
dwóch panów. 

Jeden z nich smukły, starannie ubrany, 
uprzejmy, o poważnej twarzy. Drugi wy
soki, typ ordynarnego groszoroba, o nie
sympatycznej twarzy. 

Obaj stoją obok siebie i czekają na po
kwitowanie, które spoza okienka wysunie 
im urzędnik. Wreszcie bankowiec, skoń
czywszy pisanie, wysunął kwit przez 
okienko, spoglądając przy tym w stronę 
uprzejmego kHenta. 
• Ów wziął do ręki papier, ale w tej sa

mej chwili drugi klient, rzuciwszy okiem 
na kwit, wyrwał mu go brutalnie i wrzas-
nął ordynarnie. · 

- Tam, do stu diabłów! To jest mój 
kwit! 

Uprzejmy pan skonsternował się trochę. 
Spojrzał potem ze zdumieniem na ordy
narnego klienta i powiedział poważnym 
2łooem. 

- Pan jest jednali nieuprzejmy! Dla
czego odrazu taki ton? Bezprzecznie kwit 
należy do pana. Zmyliło mnie spojrzenie 
urzędnika. Przepraszam pana. Ale dlacze
go jest pan odrazu taki niegrzeczny przez 
podobny drobiazg? Ja uważam, że ludzi 
obowiązuje nieco uprzejmości i Cllyrozu
miałości, bo to doskonale ułatwia wszyst
kie wzajemne stosunki i umila życie. 

Niegrzeczny klient wzruszył ramionami 
i zmarszczywszy czoło, mruknął przez zę
by. 

- Co mi pan tu opowiada za bzdury? 
Niech pan raczej uważa na swoje pokwi· 
towanie, a mnie zostawi w spokoju! I co 
ma z tym wszystkim wspólnego tak zwana 
grzeczność? Czy to może nie było moje 
pokwitowanie? 

Uprzejmy pan skinął spokojnie głową. 
Naturalnie, że to jest pański kwit! Prze

cież stwierdziłem to odrazu. Ale teraz nie 
chodzi już o kwit. Teraz chodzi o ton i 
sposób mówienia, człowieka, który zwra
ca się do drugiego tak, jak gdyby ÓYf 
obraził go czy nadepnął mu na oćI
cisk. Tacy właśnie ludzie, jak pan, utrud
niają życie innym. 
Ordynarny mężczyzna roześmiał się głoś

no. 
- Czy pan może jest trochę kopnięty 

Na zdjęciu - fragment występu. 
CAF - fot. Nowosielski 

w móżdżek, co? Też wybrał pan miejsce, I sprężam w sobie, a potem, działając we 
ażeby deklamować takie androny tu, w własnej obronie, wymierzam panu dos. 
banku. W tym miejscu robi się co innego. Ot, mniej więcej taki! _ • 
A pan niech sobie w niedzielę wynajmie TU spokojny, uprzejmy pan podniósł 
jakąś obszerną salę 'i tam wygłupia się szybko swoją lewą rękę i zaraz potem 
przed gromadą starych bab. pięść jego zatrzymała się na szczęce or-

Zaśmiał się rubasznie i podniósł głos, dynarnego klienta. 
tak, żeby usłyszeli go również i inni. Cios był celny i mocny. Ugo<lzony, na· 

- Tak jest! Niech pan sobie wynajmie wet nie jęknąwszy, upad~ na ziemię jak 
jakąś wielką salę i prawi tam morały sta- snopek słomy. 
rym babom! W wielkim lokalu bankowym zrQ.biło się 

W całym lokalu zrobiło się cicho. Urzęd- zupełnie cicho. 
nicy i urzędniczki spojrzeli w stronę Umilkły maszyny, urzędnicy spojrzeli 
sprzeczających się klientów. sponad swoich stołów na powaznego, 

Uprzejmy pan nawet nie zmarszczył uprzejmego pana o łagodnej twarzy. 
brwi, ale uśmiechnąwszy się lekko, za- A ten mówił dalej spokojnie do leżące-
czął mówić. go na ziemi przeciwnika. 

- Mam wrażenie, że nie wystarczyłoby - N o ~ widzi pan, co może wyniknąć Jl 
podobnych sal.· Każde miejsce i każda tego, jeśli jeden człowiek odzywa się do 
pora odpowiednie są na to, żeby uczyć i drugiego takim tonem, jakiego pan użył 
wychowywać drugiego człowieka. Ja dam przed chwilą. I czy to jest w porządku? 
panu dowód tego. Grzeczność i uprzej- Czy w ten sposób powinny się układać 
mość są naprawdę wielką cnotą. Gdy- między nami wzajemne stosunki? Nie, 
bym, na przykład, powiedział panu, że szanowny panie! Musimy być wszyscy 
jest pan źle wychowanym, ordynarnym zgodni i uprzejmi. 
osobnikiem, że rysy jego twarzy wskazu- Tu zakończył i spojrzał smutnie a uprzej 
ją, że ma pan marny charakter kogoś kto mie na urzędmków. 
zdolny jest popełnić każdą nikczemność, W tej chwili podeszli dwaj woźni, którzy 
że niskie czoło dowodzi pańskiej głupoty... posadzili na krześle poturbowanego jego
otóż, gclybym powiedział panu to. wszystko mościa. A jego pogromca poszedł dalej, 
i dodał jeszcze to i owo, coby z tego wy- spokojnie i z godnością, w stronę wielkich 
nikło? Po prostu uciekłby się pan do swa- drzwi prowadzących na ulicę. 
jego jedynego argumentu. To znaczy pod- Stojący w drzwiach woźny, kiedy nie
nióslby pan swoją ordynarną rękę i usi- znajomy mijał go, zasalutował uprzejmie. 
łowałby pan spoliczkować mnie. I co wy-
nikłoby z tego dalej?. Ja uchylam się, fZe szwedzkie.eo tłum.· A.l 

' 



Nr 243 „EXPRESS lLUSTROW ANY" STR.. I 

SZABERSKI: - .. .i powiedziała mi żo-1 SZABERSKI: - Nie o to chodzi. Jak WICEK: - Popatrz, ale ten Warchol-, WARCHOLSKI: - Człowiek wypi~ 
na tego znajomego, który pracuje w nie będzie śniegu,· to nie będzie wody, ski dał się nabrać przez Szabrusia! dziennie litr wody, kadź jest na 300 li~ 
PIHM-ie, że. w tym roku w ogóle nie a bez wody ani rusz, rozumie pan? WACEK: - Sam szerzył bezmyślne rów, starczy mi wjęc na całą zimę i jesz• 
będzie śniegu. · WARCHOLSKI: - Tak„. R-ozumiem. plotki i sam też \vpadł. Dobrze mu tak! cze połowę będę mógł sprzedać z dobry119 

WARCHOLSKI: - A cóż to mnie ob- Katastrofa! I Może wreszcie zmądrzeje na stare lata! zarobkiem, a na wiosnę zrobię nowy za-
chodzi? Czy ja $lizgam się na nartach? pas wody!... 

- Proszę mnie obudzić.„ 

I 
Wspaniała rzecz - telefon. 
Dzwoni, dajmy na to, przyja. 

ciel, który pożyczył ci 100 zło
tych. Powiadasz, że nie ma clę 
w domu. Dzwoni żona z wcza
sów, żebyś przysłał pieniądze, 
bo widziała cudo - torebke w 
Jastarni. Powiadasz, że zły -od
biór J nic nie słyszysz. 

Albo taka „dziewiątka". 
Musisz, przypuśćmy, jechać 

rano do Warszawy. Nakręcasz 
wieczorem „ddewiątkę" i pro
sisz, żeby rano cię obudzili. 

.Ja też w to uwienyłem. 
I prosiłem, żeby obudzono 

mnie o czwartej. Telefonistka 
była bardzo uprzejma. Zadzwo 
niła potem nawet po raz drugi, 
żeby sprawdzić czy to ja rzeczy 
wiście dzwoniłem. 

A naxaJutrz obudzilem sifl 
sarn. llC'IO telefonu. o wv6l 1 de> 
ósmej. 

I szukam teraz w książce te
lefonicznej numeru biura. któ
re by budziło telefonistki, ma
ją~e budzić abonent-Ow. 

Wina iesł po stronie personelu, 

Należyta opieka w 
zależy także w znacznym 
Karły-ankiety pomogą 

stopniu od chorych 
• I 

usprawn1c pracę 
. „ Więc mówię ci jeszcze raz. Opie- \nek części pomocniczego personelu j krotnie słyszy się zdanie, że „za 

ka lekarska, owszem, na poziomie, do wykonywanej pracy. Zdarza się pieniądze wszystko w szpitalu załat
siostrom również nie można nic za- także, że pracownicy ci żądają od I wią". Nieprawda. Każdy chory ma 
rzucić, ale personel pomocniczy - chorych zapłaty za usłul!.i, które na- te same prawa do leczenia i opieki. 
lepiej nie mówić. Leżałam w gorącz- leżą do ich obowiązków. Jeśli trafiają się wypadki' żądania 
ce. Dzwoniłam, cierpiąc z pral!nienia. N t . ł'dzk' h 't r wynagrodzeń - winę ponoszą za to 
Nikt się nie zjawiał. Dopiero chore , a , erenie 0 JC .szpi a 1 prowa: wyłącznie chorzy, którzy demorali-
leżące w tej samej sali co ja, po- ~Zl się w~lkę z . tym~ .aspołecznymi zują personel dawaniem "napiwków", 
dały mi szklankę wody„. 1ednostkam1, Jedną z JeJ form są or- Podanie basenu, przyjście na wezwa-
Ro.zmowę tę usłyszałem jadąc ganizowane co miesiąc narady z cho- nie dzwonkiem itd, należą do obo-

tramwajem. Niestety, zani~ zdąży- rymi, na których ci ostatni dzielą się wiązków salowych i personelu po
łem się dowiedzieć, o jaki szpital z dyrekcją szpitala krytycznymi U• mocniczego. 
chodzi - kobiety wysiadły. wagami na temat pracy personelu, Niezależnie od tego osoby przyj-

Ponie:vaż skargi na personel szpi- warunków wyżywienia itp. mowane do pracy. w ch.arakterz~ 
talny me należą do ~oradycznych personelu pomocmczego wmny hyc 
wypadków - postanowiliśmy sprawę Np. w ~zasie jednej z ostatnich na- otoczone specjalnie troskliwą opieką 
tę zbadać bliż.ej, odwiedzając kilka rad w SZpitalu przy ul. Przędzalnia- ze strony miejscoweJ!.o koła związ
npitali łódzkich. nej 75, chora ob. Przychodniak skar- kowego oraz dawnych i doświadczo

Wina jest niewątpliwie po stronie żyła się na jakość obiadów oraz na nych już pracowników, aby zrozu-
personelu, ale„. lekceważący stosunek personelu po- miały doniosłe zadania, stojące przed 

Personel szpitalny tzw. niższy, w mocniczego dó chorych. Ob. Lachow- nimi w służbie zdrowia. (j) 

„Drogi ,,Ea:pressie" I 
Przed dwoma lub trzema miesiącami 

ekipa monterów z Dyrekcji Elektrotctd 
Miejskiej ukończyła prace insro.lacy;,i. 
przy ul. Drukarskiej • 

Lecz światła jak nie było, tak dalij 
nie ma! Są już nawet żarówki. Nadmie 
niam, że przy ul. Drukarskiej zamieszku. 

ją prawie wylqczmie robotnicy, któr:y 
wracając z popoludniou:ej zmiany w go 
d:::inach nocnych mus:q nadal błądzi~ 
po omacku, wylcręcając nogi po nierow 
nej drodze. 

Czyżby jeszcze c:egoś brakor.valo w 
wykonanej instalacji? Bo nie chcemr, 
przypuszczać, aby Elelarnw11ia 
niala o nas. 

zapo111. 

W kaiaym 11·Yf•ul1m prosim y Cit 
„E.~11ressie" o interwencję. 

Jl.1aria11 f'elc;;yńslci 

Wspaniała rzecz 
Gorsza - telefonistki. 

telefon. 
którego skład wchodzą salowe, po- ska zwracała uwagę na brak miednic --------------------------------

! 
sługaczki itp., jest bardzo pły11nym do mycia, z powodu cze"o chorzy, 
elementem. Rzadko wśród nich znaj- "' 
d.zie się jednostka, która poświęca nawet na jaglicę, myli się w jednei 
s;ę pracy z powołania. Temu więc misce. 

_______________ _.I trzeba pr,zypisać niewłaściwy stosu- W szpitalu przy ul. Krzemieniec-

(Na podstawie listu Czytelni-
ka). (m\ 

Mały reportaż 

Wśród mistrzów brzytwy I 

nozyc 
Co z nimi zrobić? 

Używane podręczniki szkolne 
nie mogą powędrować na śmietnik 

Przez pierwsze kilka dni września 
sklepy księgarskie „Domu Książki" 
zapełniały tłumy młodzieży. Starsi 
i młodsi stali w kolejkach po pod
ręczniki szkolne, 
Przechodząc kiedyś obok jednej z 

księgarń usłyszałem następującą roz· 
mowe: 

- -Wiesz, ciekawi mnie jedno: co 
zrobimy ze stary:mi, zeszłorocznymi 
książkami? Nie ma antykwarni, w 
której można by je sprzedać, a prze
cież książki te nie straciły na ak
tualności ... 

Tak rozmawiali między sobą dwaj 
starsi chłopcy. 

Swego c7.;1su poszczególne szkoły 
otrzymały polecenie sporządzenia re-

Spotyka się dwóch właścicieli skle 
pów. 

- Jak się panu powodzi, - pyta 
jeden. 

- .Kiepsko„. 
- Mianowicie ..• 
- Co panu będę dużo opowiadał-

moje zeznania podatkowe zaczyna
ją się już sprawdzać! 

* * * Za dawnych czasów jeden z au. 
stri:rnklch biurokratów wydał na
stępujące rozporządzenie. 

„Wzywam podporządkowane wła
dze, ażeby w pismach wysyłanych 
do osób trzecich używały dużej u. 
tery przy zaimkach osoboWYch. 
Należy więc pisać: Wy, Was. Wa
mi, On, .Jego, Jej, Ich itd. 

Nazajutrz po nadejściu tego okól
nika ktoś, widocznie bardzo już po
denerwowany, dopisał na brzegu 
kartki czerwonym ałówkiein: 

„Wy - Mnie! 

manentów starych, zdatnych jeszcze 
do użytku podręczników. Mimo, że 
książek jest pod dostatkiem, stare 
podręczniki przyniosłyby niewątpli
wie oszczędności. I to nie tylko pań
stwu. Niektórzy uczniowie i uczen· 
nice chętnie zaopatrzyliby się w nie, 
zaoszczędzając przy tym pewne su
my. 

Niestety, nie wszystkie szkoły do
pełniły obowiązku sporządzenia re
manentów. Ponad 70 procent szkół 
zlekceważyło sobie to zadanie. A 
szkoda... (j) 

Centra Ina pracownia 
kukiełek 

obsłuży wszystkie 
teatrzyki łódzkie 

Teatr kukiełkowy czdoby\'\ta sobie 
u nas coraz \\.'iększą popularność. 
Aby jednak na tę popularność iza
służyć, trzeba dużego nakładu pra
cy całego sztabu fachowców i akto
rów. 

Dotychczas łódzkie teatry kukieł
kowe borykały się iz wieloma tru
dnościami, bo każdy we własnym 
1'lakresie musiał się starać o zdoby
cie odpowiedniego poziomu w tech
nice wykonania kukiełek, musiał 
prowadczić kosztowną pracownię. 
Obecnie, aby ułatwić pracę łódzkim 
teatrom kukiełkowym, organizuje się 
w ramach spółdzielni plastyków 
centTalną pracownię kukiełek. 

Pracownia ta będzie mogta ob
służyć wszystkie teatry, robiąc rów
nocześnie próby nowych form dla 
tej drz.iiedziny sztuki. Prawdopo
dobnie więc będzie również przy 
pracowni mały teaitmyk doświad-
czalny, (b) 

' f 

kiej 5, ob. Halina Legstan skarżyła 
się, że personel nie wykonuje pole
ceń lekarza. W szpitalu przy ul. Po
gonowskiego 44 chorzy z oddziału 
męskiego narzekali ro. in. równiet na 
niewłaściwy stosunek personelu oraz 
na brak z jego strony zainteresowa
nia chorymi, Na skargi te dyrekcje 
szpitala natychmiast rea~ją, usuwa
jąc wykazane mankamenty. 

Niestety, narady nie zawsze dają 
oczekiwane rezultaty. W wielu wy
padkach chorzy „nabierają wody w 
usta" i milczeniem zbywają zapyta
nia dotyczące braków i niedociąg
męc w szpitalu. Powodem tego sta
nu rzeczy jest najcześciei brak od
wagi oraz obawa przed później
szymi zatargami z ukaranym ewen
tualnie personelem, 

Z tego względu warto by się za
s!anowić nad wprowadzeniem spe
c1ałnych kart-ankiet, które chory wy
p~łniałby. .Przy ~yjściu ze szpitala. 
N1ewątphw1e wowczas wypowiedzi 
byłyby bardziej szczere i obiektyw
ne: :rrzeba dodać, że karty takie z 
opinią chorych mogłyby się stać pod
stawą do premiowania lub karania 
poszczególnych pracowników dobrze 
albo ź.le spełnia!ących swe obowiązki, 
a takze pozwoliłyby wprnwadzić ce· 
lowc zmiany i innowacje w myśl ży. 
czeń chorych. 

To wszystko nie wyczerpuje jed
nak z~J!adnienia walki z i G tnieiącvmi 
w szpitalach mankamentami na od
cin~u opieki, Muszą ~v niej wziąć 
udział wszyscy chor?,y. Niejedno-

W sobotę 22 bm. 
sesja RN m. Łodzi 

W sobotę, dnia 22 września odb<;· 
dzie się w sdi Liceum Pedagogicz
nego przy ul. Wólczańskiej 171, 
VIII ~esja Rady Narodowej miasta 
łodzi. · 

A eh, gdyby tak można było nie dziale damskim. Koledzy żartują, 
golić się! - wzdychają przed- że „czaruje" klientki, bo rzeczy-

stawiciele „płci brzydkiej". \\.·iście zawsze jest kolejka czekają-
Niestety„. Natura jest nieubłaga- cych pań przy jego fotelu i zawsze 

na. Czasem nawet złośliwa, bo czlo- wszystkie wychodzą z uśmie<:hem 
wiek łysieje, traci bujną, zdobiącą . zadowolenia „spod jego i-ąk". 
go czuprynę, ale uparty zarost na· Ogółem w dziale damskim jest 
twarzy .„nadal rośnie. siedmiu fryzjerów, 4 manicurzyst-

A więc chcąc nie chcąc mężczyż- ki, jedna pedicurzystka i 2 kosme
ni muszą chodzić do fryzjera. Nie tyczki. W przyjemnym, czystym i 
zaliczają tego jednak do przyjem- estetycznie urządzonym pokoju t>a-
ności. nuje zawsze ruch i gwar. 

Z kobietami sprawa ma się nieco A obok - dział meski. Tu rów-
inaczej. Odwiedziny w zakładzie nież jest siedmiu fryz]erów, a ruch 
fryzjerskim uważają za pewnego nie mniejszy. Mniejszy tylko tro
rodzaju atrakcję, A zreszta wiado- chę gwar. 
mo, że kobiety więcej wagi przy- - Poproszę pana o masaż - pro-
wiązują do wyglądu zewnętrznego, si któryś z klientów. 
w czym zresztą nic złego, ani dzi\v
nego. 

• • • 
Praca fryzjera nie jest lekka. 

Najprzykrzejszą jej stroną jest to 
że trudno tu ó systematyczność, ż~ 
trzeba być \>1 zakładzie czasem 10-
12 godzin, choć właściwe.i produk
tywnej pracy jest w tym 6 - 8 go
dzin. 

Ruch zaczyna się od rana, ale 
największe nasilenie jest po połu
dniu, gdy łodzianie wychodzą z 
pracy. W rezultacie fryzjer nie ma 
jak inni zasłużonego odpoczynku 
wieczorem. 

- Trudno nam coś załatwić, czę
sto trzeba pracować bez zjedzenia 
obiadu - mówi ob. Bogdan Pie
trzak, kierownik zakładu rzemieśl-
niczej spółdzielni fryzjerów Po-
t " " s ęp przy ul. Piotrkowskiej 76. 
- Niech to tylko nie wygląda 

na 1:,arzekanie - wtrąca „pan Ro
man czyli Roman Folta. - Pracu
jemy z zamiłowaniem i chętnie. 
Staramy się dogodzić klientkom 
klientom.„ 

- Proszę bardzo, za chwileczkę.„ 
F'ryzjer wychodzi do są <;iedniego 

pokoju i po paru minutach wraca, 
b?" spokojnie dokonać żądanego za
b;egu. Ale.„ 

Ale klienci nie wiedzą wcale ile 
ner"."'ów kosztuje fryzjera takie żą
dame. Zakład ma sta1•e, zużyte już 
maszynki do masażu. Trzeba je cią
gle reperować, nigdy nie wiadomo 
kiedy zawiodą. A nowych nie ma.' 

. Tu trafiamy na ślad kłopotów 
me tylko zakładu Nr. I spółdzielni 
„~ost~p". Wszystkie zakłady fry
ZJersk1e skarżą się na trudności z 
aparatami do suszenia włoEów. apa
ratami do masażu. brzytwami. ma
szynkami do strzyżenia a nawet ze 
s:tp~kami.. Stare się ~uj:ywają, a 
nowych me ma w sprzedaży. 

- Podobno była już nawet inter
wencj~ w ~~in. Pr~emysłu Drobnej 
~ytworczosc1 - mowi fryzjer męs
ln Jan w~.itowicz, uważany za jed
n~go z naJlepszych w Łodzi fryzje
row. - Dotychczas jednak nm:zvch 
!1arzędz~ pracy nikt nie produku
Je .. Totez męczymy się czasem \ bie
dzimy, by doprowadzić zużytą brzy. 
t~w. ?o ~tanu 1:1żywalności. by zado. 
woltc klienta I wykazać się dobrą 
wydajnością pracy. 

:i:toman Folta jest wice przewo
dmczącym spółdzielni, a r6wno
cz7śnie doskonałym fryzjerem dam
skim. Dzieląc się w tej chwili 
swymi uwagami z siedzącą przed 
I~strem klientką, nie ustaje w za
biegach koto jej fryzury. 

Obok pracuje „pan Zygmunt" 
(u) doskonały fachowiec i kolega ~ 

W czasie obrad złozone zostanie 
m. in. sprawozdanie z przebieitu i za
kończenia walki z analfabetyzmem 
na terenie Łodzi. 

Początek sesji o !!0dzinie 13. 

Ale grunt, że my jesteśmy za
do.woleni - . . prz~rywa rozi~owę 
klient ob. W0Jtow1cza i wstajac z 
fot~l'.-1 demonstruje żartobliwie 
św~ezo. ~g?loną twarz. - A to jest 
naJwazmeJsze, prawda? (z) 

• 
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11111 Pon . . I I ~ł~ n1es1emy, p on •••• e~-;t:~}ilmy 
1 d'r.ień przyszedł rlzisiejszy, nowy, 

kiedy ten, co spod skiby_, wyr(\sł, 

z tym, co płzigi kul i podkowy 

pieśń wolności i walM wzniósł, 

pieśń pospólną ludu wolnego, 

(St. R. Dobrbwolski) 

R oziskrzone śV(ietlnymi barwami 
ogromne dożynkowe pole, na 
którym zgromadziło się 150 ty-

sięcy chłopów z ca!ej Polski, pulsuje 
fedną, wielką ·pospólną radością: 
przynieśli eta plon, piękny olon ~o
apodarzowi„. 

Z trybuny, nad którą rozpościera 
skrzydła wielki biały orzeł, patrzy 
:na zgromadzonych chłopów Gospo
darz dożynek - Prezydent Bolesław 
Bierut. Pierwszy obywatel Rzeczpo
spolitej i Przewodniczący Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej -
przewodniczki narodu polskie!!o. 

Z dumą, z zaufaniem i miłością pa
trzą chłopi polscy na swel!o Prezy
dent11, na przedstawici~li władzy 1u
dow1tj, władzy, która 7 lat temu -
w okresie, r,!dy na polskiej ziemi to
czyła się jeszcze krwawa wojna -
urzeczywistniając Manifest Lipcowy, 
wypędziła obszarników i przekazała 
ich ziemię chłopom i .robotnikom rol
nym, 

Dzięki ·pomocy Państwa Ludowego, 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 
ZA WINIŁA DYSTRYBUCJA 

Z związku z uwagami o niedosta
tecznym zaopatrzeniu sklepów w wa
rzywa - dyrekcja PSS Łódź-Zachód 
donosi, że zamówienia CO istotnie 
nie były w pełni realizowane z winy 
aparatu dyi;tryhuoyjnego i częściowo 
z powodu niedopatrzenia czynników 
kontrolnych. 

CHORY OTRZYMAŁ PENICYLINĘ 
Zarzut ob. Piętki, okazał się nie

slus;:ny. Jak nas informuje referat 
skarg i zażaleń przy Prezydium RN 
- choremu pospieszono z pomocą i 
otrzymał on penicylinę na zlecenie 
ZLP. 

f akt, że przed przybyciem lekarza 
ZLP wezwano do chorego prywatne · 
go lekarza, dlatego 'tylko, że cieszył 
się on zaufaniem domowników - nie 
stanowi podstawy do zwrottt · kosztów 
za prywatną wizytę lekarską. 

dzięki coraz większej ilości maszytl 
i traktorów, doborowemu ziarnu 
siewnemu, nawozom sztucznym, kre
dytom, pomocy służby a1'ronomicz
ntj, dzięki POM i SOM oraz po
mocy sąsiedzkiej - chłopi staranniej 
i umiejętniej uprawiając ziemię -
osiągają lepsze rezultaty. 

„Zbiory tegoroczne są obfitsze, niż 
w roku ubiegłym - brzmią słowa 
Prezydenta - a któż z nas nie jest 
przekonany, że w przyszłych latach 
będą wzrastały jeszcze oard:;iej", 

Triumfalnie niesie się po dożynko
wym polu pieśń: „Plon niesiemy, 
plon.„" Jakże wymowne i obiecują
.ce są słowa: „Żeby dob.rze plono
wało, po sto korcy z kopy dało„." 
Niechaj plonuje ku pożytkowi całe!!o 
narodu, ku chlubie polskiego chłopa! 

Bo piękna uroczystość dożynkowa, 
to nie tylko podsumowanie µrzez 
chłopów ich dotychczasowych osiąg
ni~ć, to nie tylko radość z tego, co 
już zostało osiągni~e. To także moc
na wola walki o zwiększenie wvdaj
ności z hektara, o wzmotenie rozwo
ju hodowli, o podnoszenie gospodarki 
na coraz wyższy poziom. 

* * 

P ięć tysięcy l!ołębi zatrzepoht
ło, zaszumiało skrzydłami po
nad głowami zgromadzonych 

tłumów. Żywe symbole pokojowej 
pracy naszego narodu, symbole moc· 
k~'. zdecydowanej · woli walki o po-I 

Daremne muszą się okazać wszel
kie prowokacje imperialistów amerv-

• 

kańskich, Wbrew nietmytomnei polu przodowników „Siewu Pok~iu", zobaczymy Od 18 do 27 bm. 
wściekłości podżegaczy wojennych, ofiarnych robotników PGR, trakto· w celu zapoznania• po-lsk:ich widzów 
rosną siły, wzmacnia się potęga i rzystów Państwowych Ośrodków s osiqgnięciami kinematografii u«ęgier-
zwartość obozu pokQju i sprawiedli- .Maszynowych i Spółdzielczych, 
wości, na którego czele stoi nasz członków spółdzielń produkcyjnych, sl&iej organizuje się w rb. po raz p;erw-
wypróbowany, niezawodny przyja- przedstawicieli chłopów, którzy bio- szy w Polsce Festiwal Filmów Węgier
ciel - Związek Radziecki. rą udział w czynie drogowym i czy- sl>:ich. Festiival odbywać się będzie od 

Chłopi polscy wiedzą, rozum1e1ą nie melioracyjnym, przedstawicieli 18 do 27 września w Łodzi i 20 ;.,,nych 
coraz jaśniej, jak wiele ze swych ol- gromad, które zrealizowały przed- miast.ach Polski. 
brzymich osiągnięć w dziedzinie po· terminowo podatek gruntowy, które W c:asie festiwalu zolxrc:ymy cztery 
litycznej, gospodarczej, kulturalnej przodują w kontraktacji. filmy, które dotychczas nie były wy-
zawdzięczają braterskiemu sojuszowi \V ich imieniu, w imieniu wszyst- świetkuie w Polsce i jeden :many juł 
z narodami radzieckimi i wielkiemu kich pracujących chłopów polskich polskim widzom_ ,,Piędź ziemi"- Dal
chorążemu pokoju - Stalinowi. Po-1 mówił na uroczystości doiynkowej 
nad rozsłonecznionym polem niesie średniorolny chłop z powiatu wągro· szym jego ciqgiem jest nieznany dotych• 
się potężny, jedno!!łośnie skandowa- wieckiego, Ratajczak, rekordzista w czas u nas film „Wyzwolona ziemia". 
ny okrzyk: Sta-lin, Bie-rut, Sta-lin.„ uprawie buraka cukrowego: Akcja jego rozgrywa się po wyzwoleriiu 

A potem: Ro-ko-ssowski, Ro-ko- „Są tu bracia robotnicy, którzy Węgier spod niewoli okupanta. Fiim 
ssowski. Bo ścisły i nierozerwalnv swoim ofiarnym trudem rozbudowu- mówi o walce ludzi pracy z kapiMl~ta
jest związek wojska z narodem, któ- ją przemysł i dostarczają nam, chło- mi, którzy wszelkimi sposobami starali 
ry rozumie, że im silniejsze iest Woj- pom coraz to więcej nawozów sztucz- się utrzymać władzę w sw_rch rękach. 
sko Pohkie - tym większe jest bez- nych, maszyn i narzę_dzi rolniczych, Drugi z nmvych filmów „Honor j 
pieczeństwo naszej ojczyzny, tym pomagają nam w ten sposób oodnosie sł " • 

1 awa mowi o µracy robotników po 
pewniejsza jest sprawa pokoju. ku turę i prodit1'cię rolną. Mv. pra· 

Scrdecznvmi oklaskami witali chło- cującv chłopi. bierzemy przykład z wrzwoleniu, 0 walce ich z grupq dyrek-
pi słowa Marszałka Rokossowskiei;!o, was bracia-robotnicv i korzystając :i: torów, związanych z kapitalis1ami, 
i;!dy mówił, te ich svnowie w woiiiku waszej pomocy, zwiększamy zbiory, utrudn.iajqcych i sabotujq.cych. pracę, 
pojmują„. „.ze służba, którą pełnią, by dać rniszei ojczvtnie więcej chle- Tematem filmu sensacyjnego Tajem
jest zaszczytną służbą w obronie Oi- ba, więcei mięsa, więcej surowca dla nica szybu naftowego" jest wal~ włada 
czyzny, w obronie zdobvczy i osiąg- rrzemysłu ... " bezpieczeństu'a z ameryk{uiskimi akcjo
nięć w·izwolone:;!o ludu polskiego, Niem"! jak pr:i:ysięga brzmi chłop- nariuszami, stamjqcymi się zniszczył 
k1órym zal!rażaią amervkanscy pod- r,kie zobowiązanie: ssyby n.a#awe na Węgrzech. 
Ż~ga?ze wojenni „ i ich zachodnie- ~ „.„dołożymy wszelkich sił, hy · Wres'Zcie ostatni film „Małżeńst~ 
memteccy wasale . W w przyszłym roku zebrać Katarzyny" pokti'r.uje przeobrażenia -

• • • średnio z ha o jeden kwintal zboża eh d . o zqctt w kobiecie o'barc'r.onej rMile-

R ośnie „nowe" na polskiej wsi. 
Ale nie rośnie samo. Rośnie 
wspólnym wysiłkiem zgroma-

dzonych właśnie na dożynkowym 

wi ęcej. c111łościami kapitalistycmymi. 
.& - zakontraktujemy ponad plan Festiwal odbywać się będzie w Łod'li 
• i podniesiemy stan trzody i k · 

bydła; w inach „Polonia" i „Wisła". Che~ 
udostępnić pracownikom poszczegól-

• 
- będziemy ujawniać i zwal- nych zakładów pracy obejrzenie dosko
czać bez wahania spekulantów al 

kombinatorów". n ych film6w węgierskich dyrelu:fe> ki.,. 
• organi:ować bęclq w porozumieniu :r ra-

s• więto ~o:i:ynek - ~o święto ra· dami aiakladowymi seanse dodatkowe UJ 

dości. Przejawiti się ta radość godzinach. przed i popołudniowych. 
w tańcu, w śpiewie. Skocznie Poza tym w kasach ,,Polonii" i 

J,!rają ludowe kapele, furkoc~ w tań- „Wisły" zorgani:ruje się przedsprzedał 
cu barwne wstęgi, migocą sznury ko- biletów w godzinach od 10-ej do 12-ej 
rali, pęki pawich piór, kwieciste, pa· i od 14-ej do 16-ej. 
siaste samodziały„, A potem formu· Posiadacze ab.onamentóiv kinowych 
je się długi, przepiękny korowód do- mogq obejrzeć wszystl;ie filmy festiwa
tynłrowy, który ze śpiewem wvruua ł,,,,_._ • .,z,..;_r programu w ,roł-;.i"' 'i • 
na ulice starego Poznania. Obok w· ·z " f ' „ is e w czasie estiwalu odbywać sit 
grup w strojach regionalnych, special- bttU, co dwa dni. (Ii) 
ną uwai;!ę zwracają lic:tne sportowe 

I 
zesooły ludowe. 
Płyną pieśni„. I !!dy przedstawi- Ksi"'garn1·A wy łk 

ciele wsi idą tak wśród oklaskują- "I "I sy ową 
cych ich, wżnoszj\cych okrzyki na h "ł Ł d • 
cześć sojuszu robotniczo-chłopskiel!o, UrUC Oml W O ZI 
zgromadzonych na trasie korowodu ,,Dom Ks;q.;L:ff. 
tłumów - przychodzą im na myśl ~ •Ku 
słowa wypowiedziane tego niezapom- Szerszy ogół społeczeństwa nie 
nianego ranka p.rzez Prezydenta wie zapewne, że „Dom Książki" uru
Bieruta: chomił w Łodzi, przy ul. Legionów 2 

„Zewrzyjmy więc jeszcze mocniei spec1' l k · « · łk 
Cecl.l R- -em1"osł Poli· "raficznych 1' a ną się„armę wysy ową. 

.~ „ nasze szeregi! Im mocniejsza będzie Poza d · cl · 
Papl.er,11'czycl1 w Łodzi· donosi· w od- d sprze azą wy awmctw w ię-

DELE(' l.CJA TO ZBADA 

- je ność i $Poistość narodu, tym sku· zyku I k. k · · 
Po'.,.;edz1' na sk'ar·«1· Czytelni'ków, kto· - . . po ~ .1m stęl!arrua ta zajmuje 

~· " teczniei pokrzytujemy plany podże- się rown e łk k · k 
rzv. padli ofia'·ą oszustów foto-<ra- h • · 

1 
z wysy l\ s1ąze i róż-• "' flaczy wojennyc , wywalczymy po- nego rodzaju wydawnictw radziec· 

ficznych, że wysłano deleiaację do kói". kich. 
Piotrkowa celem zbadania zarzutów, I , ieszcze: W tk' 
Za"'•1·'ych w nadesł~n"ch nam . 11' - I ś ' f ż'- kl 1 I C , ~zys te więc instytucje, biblio· „" ' ~ , W dnu 9 wrze nla br. odbyły slę Ogolnopolslc e do yn w Po?inan u, z udz a- „ zui'ność, zwartość i ofiarna, ser- teki i b t 
t h I P d t Rp B 1 ł Bi t i Jó f C kl · li" ł oso Y prywa ne z terenu Łodzi 

s ac. . em rezy en a o es awa cru a, prem era ze a yran - ew1cza, .arna - deczna praca dla Polski Ludowej _ i w · • d t . 
O wynikach kontroli zainteresowa· ka Konstantego Rokossowskiego I gości zagranicznych. Na dożynki przybyły U- oto nasze hasło!" QJ,ewo. z wa maią moiność zaopa· 

czne dele„~acje chłopów 2 całcgn kraju. „ trzema się tu w potrzehn dz' ł 
"'i będą powiadomi· en1' , " e ie a ra· ,.. Na zdjęciu - fragment defllady. CAF - fot. Baranowski Bgr dzieckie. (j) 

~e&3lllllP.~$Euie.m111l1111Clmlllllllllll1l"='mllllllUDE:rr:iillll'iill!llłl!!!illlllllilmil!llill!lllll„l1llm•mąm11111Ellmi11811iililmill!lllm„„lllm„llllll~MmWm~illl'lllElllllmE&F&Jll~ .... ~;WCIGcmi·„„„„1111!11„„„„„„„„„„„„„„„„„.;;..„„„„„llllil„„. 

l Idąc w stronę wyjśoia znaleźli się na I ~a nonszala. ncję,, Jerzy. 
•221 gł6wne j alei. . ze w dalszym ciągu jest 

Ale widać było, 
zakłopotany. 

- Czy pamiętasz„. zac.zął w pew- Stanęli obok wyjścia. 
nej chwili Orten i urwał, zmieszany. - Dokąd chciałabyś teraz ,p6jść? A mo 

Anna spojrzała przed siebie i zobaezy- że ~s-tąipiliby~my gdzieś do kawiarni? -,.. 
ła, że mija ich ciemnowłosa, wysoka, ła- zapytuje inżynier, ale, zamiast na Annę, 
dna kobieta w jasnej, wiosennej sukni. spogląda w stronę parku. 

Nieznafoma, zauważywszy ich, • zwol- Potrząsnęła energicz~~e głową. 
niła kroku, jak gdyby miała zamiar przy- - Nie, m6j drogi, nie p6jde do kawiar 

- Myślę - powiedziała z naciskiem -1 o rzeczach intymnych. Rozmowa Anny i 
że nie .P'?winniśm~ się spot~nka.ć. Bądźmy Jerzego przechodzi n'<l tematy ban-dziej o
etyam 1 rozsądni. Masz . w stosunku do g6lne. 

stanąć. Poszła jednak dalej, lekko skinąw ni. Chcę wr6cić do domu„. ·Czeka na 
szy w kierunku Jerzego, kt6ry ukł-onił jej mnie c6reczka. 
1>ię wyraźnie zakłopotany. - Pozwolisz, że cię odprowadzę. 

Miała podniesioną ~Iowę, ale w oczach - Nie, Je·rzy, wsiądę do tramwafo i po ~eToniki wi:1e 1!1oraln~ch obowiąz~6w. - A możebyśmy przeszli się trochę po 
~1e baw:11y się więc ogmem, bo~ ~iebez parku? - zaproponowała w pewnej chwi 
p:eczna igraszka. To samo pow1edz1ałam Ii Anna. 

jej mignęło C<>Ś fak b61, jak rozpacz .. , jadę sama! A ty wr6ć do parku, odszukaj 
Anna oglądnęła się za nią, · a potem swoją żonę i wytłumacz się fakoś. Tak be-

kiedyś Krzysztof owi, to samo powtarzam 
teraz tobie. 

- Kto to był Krzysztof? - zapytał 
wy1raźnie zaciekawiony. 

- To był ten, kt6rego po~nałam w Lu 
blinie, w najcięższych dla mrllie chwilaeh. 
Człowiek, który nie był mi obojętny„. Ale 
widzisz, tak samo jak ty, nie był wolny. 
I dlatego uznałam, Że będzie słus2'niej, je-
śli odejdę od niego. · 

Kiedy widziałaś go p0 raz ostatni? 
W lipcu 1945 roku. 
I nie wiesz, co się teraz z nim dzie~ 

je? 
Nie wiem. 

Rozmowa rwie s·ię. Na sąsiedniej ławecz 
ce usiadły jakieś dwie mkide panny. Wy
dobyły z teczek książki i skrypty. 

Nie spos6b rozmawiać przy świadkach 

spojrząła pytająco na swofogo towarzy- dzie najlepiej! -
Podnieśli się z ła~ki i skierowali w sza. . _ Moż,e. masz rację„. Ale„. _ Jerzy 

głąb ogrodu. - Kto to 1'est ta kobieta?.„ C"rU może . -.r Jest wyrazme w rozterce - odprowadzę 
Park zaczął s.ię zapełniać. Coraz więcej twoja żona? cię przynajmniej do tramwaju, 

par wędrowało kie:ikami. W krzakach Nie odpowiedział od razu. Pden naj- Na przystanku stali niedługo. z dale·-
bzu śpiewał jakiiś zakochany ptak. wyższego zaklopotamia przygryzł wargi. ka nadjeżdża tramwoaj. 

Anna zatrzymała się obok m1eisca, - 'Tak - rzekł wreszcie maitowym - Do widzenia! - m6wi· Anna, poda-
gdzie kiedy~ stała oranżeria. głosem - zgadłaś! To jest moja żona, We jąc Jerzemu rękę. - Ba•rdzo ci dziękuję 

Nie pozostało po niej aini śladu. Roze- ronika.„ Nie ~podziewałem się takiego za kasetkę. 
brano ją. Na jej miejscu założono plac za spotkania. - A kiedy spotkamy się znowu? -
baw dla dziatwy. Zamiast rzadkich stor- - Sprawiłeś swojej żonie wielką przy- przytrzymuje jej dłoń w swojej. 
czyk6w i barwnych azal•ii kwitną tu te- krość„. Wyczytałam to z jej oczu - zau~ - Zadzwonię do ciebie.„ w tym jesz
raz kwiaty jesz·cze piękn.iejsze - uśmie- ważyła cicho Anna. - A m6wiłam ci: le~ cze tygodniu! - Anna wskakuje do wo-
chy dzieci. piej byłoby, gdyhyśmy się byli nie spot- zu. - Do widzenia! 

Anna spogląda długo na igraszki i har- kali! _ Tramwaj wśr6d zgrzytu i szumu ruszył 
ce rozbawionych maleństw. Obiecała so- - No, ostatecznie, nie Stała się żadna dalej. Orten przez chwilę jeszcze stał obok 
bie, że przyjdzie kiedyś z Elżbietką tu, w 

1

1 tragedia! Nie jestem niewolnikiem! C6ż przysta.nku, a potem skr<;cił w stronę par
to miejsce, kt&e tak bardzo lubiła bab- w tym złego, że przeszedłem się w towa- ku. 
ka małej, Helena Karwiczowa. rzvstwie kobietv! - nowied7.iał. silac sie (D. c. n.) 
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Juj w sobotę 

Wysoko w góry pnie się ka
rawana jaków. Poczciwe i moc
ne zwierzęt;ł niosą podróżnych 
i juki z bagażem. Obok, po gór
skich zboczach, opadają w doli 
ny potoki, zrodzone z Jodowc6w 
i wiecznych śniegów. 
Karawana dociera do skalne

go wąwozu, do którego wejścle 
jest tak wąskie, że z dołu wy
dawało się zaledwie szczf.'llną. 
U wejścia stojt\ strażnicy. Za
trzymują karawanę. żądają po
dania hasła. 
- Selene 384.000! 

Zza skały wyłania 1lę na· 
tychmiast jeszcze kilku strażni
ków. Pmnagają, zdjąć z jaków 
ciężary, które dalej poniosą pie 
szo. Przewoźnicy rozłożą obóz u 
wejścia do wąwozu, do którego 
wejdą tylko członkowie WYPra
wy ze strażą tt!ilhniczną.„ 

Tak za.częła się Wiel\r..a Przy
goda. 

Jakie były jej dalsze dzieje i 
jak slę ona skończyła - dowie 
ełe się z fantastyczne.ro filmu 
rysunkoweito 

l 
„SELENE 384.000", 

którego druk rozpoczynamy w 
naszym piśml.l! Już w nadcho
dzącą sobote. 

Wszechnica Radiowa 
rozpoczyna 
nowy rok szkolny 

Wszechnica Radiowa rozpoczyna 
nawy rok szkolny. Program wykła
dów na nowy 1951-52 rok szkolny 
obejmuje dwa kursy zasadnicze: I 
i II oraz kurs wstępny. 

Na kursie wstępnym wykładane 
są dwa przedmioty: rozwój społe
czeństwa ludzkiego i nauka o Pols
ce współczesnej. Na kuTS ten mogą 
się zapisać kandydaci, którzy ukoń
czyli 4 do 5 klas szkoły podstawo
w"j lub majZl J>r11YKotowanie prak
tyczne w pracy społecznej. 

Kaźdy kurs stanowi całość i koń
czy się egzaminem. Po złożeniu 
egzaminów, słuchacze otrzymują 
świadectwa Wszechnicy Radiowe.i. 

Zapisy na bieźący rok szkolny 
rozpoczęły · się 1 września . i trwać 
będą do dnia 15 października. Robot 
nicy oraz pracownicy zakładów 
przemysłowych, fabryk, warsztatów 
mogą się zapisywać w swoich ra
dach zakładowych, świetlicach, klu-

• bach i domach kultury związków 
zawodowych. Chłopi-w Zarządach 
Powiatowych ZSCh oraz świetlicach 
gromadzkich. 

Mł~dzież robotnicza i Ćhłopska za
pisuje się w organizacjach tereno
V.'YCh Związku Młodzieży Polskiej. 
Ponadto zapisy przyjmują i infor
macji udzielają wszystkie oddzialy 
wojewódzkie Wszechnicy Radiowej. 

łódzki MDK 
wznawia działalność 

Dnia 15 września o godz. 16, od· 
będzie się w .Młodzieżowym Domu 

Kultury przy ul. Moniuszki uroczyste 
wznowienie działalności tej placów
ki. 

W ramach uroczystości przewi
dziana jest bo.llat.a część artystyczna. 

Oprócz rekrutacji uczestników 
MDK, przeprowadzanej przez szkoły, 
przyjmowane tet są indywidualne za
pisy codziennie w )!odz. od 13 do 20 
w sekre'tariacie MDK. 

Nie trzebH <'hodzić 

po zaświadczenie 
do Ur7ędu 
Ewidencji Ludności 
Urząd Ewidencji m. Lodzi podaje 

do wiadomości, :.i:e prowadzący mel
dunki w Łodzi zostali upoważnieni 
do wydawania osobom zainteresowa
nym zaswiadczeń zamieszkania. 

Wobec t:owyższejlo zl!łaszanie ,sit~ 
w tym celu do Urzędu Ewidencji 
Ludności Al. Kosciuszki 19 jest zby
teczne. 

Innowacja ta je~t znacznym ułat· 
wieniem dla ludności pracującej, któ
ra narażona była nieraz na poważne 
i;traty czasu, zwalnianie się z zakła · 
du pracy w celu udania się do odle
ałego urzędu, 

Ohra:zki z miasta 

A buty czekają.„ 
Moje buty z cholewami wymal!aią 

naprawy. Zapakowałem je i wyru
szyłem na miasto. 

Punkt usłu~owy nr 7 - ul. Naru
towicza 12. 

Godzina 9 rano. Sklęp zamknięty. 
Na drzwiach widnieje tabliczka z na
pisem: „Sklep otwarty od godziny 9 
do godziny ... 

Pobiel!łem dalej, Punkt usługowy 
nr 4 - ul. Piotrkowska. 

- Nie przyjmujemy naprawy obu· 
wia. 

Punkt usługowy nr 5 - ul. No
wotki nr 3. 

- Nie posiadamy prawideł do cho
lew, nie moźemy przyjąć reperacji... 

Punkt usługowy nr 2 ,,Wzorcobuf' 
- ul. Nawrot 15. 

- Nic posiadamy prawideł, 
możemy pr,zyjąć„. 

Odesłano mnie z powrotem do tych 
wszystkich punktów, które zdążyłem 
już odwiedzić. - Właśnie tamte 
punkty - tłumaczą mi - są nasta
wione na takie reperacje. 

Tego już miałem za wiele i popro
siłem o książkę zażaleń. 

- A niech piszą - szepce perso· 
ncl w sklerie - przynajmniej nau
czą się pisać„. 

Nauka nauką, a butv moje czeka
ją„ Czekają, aż Sp. „Wzorcobut" za
opatrzy się w prawidła. Powiedzcie? 
mi, proszę - kiedy to nastąpi? 

(Na podstawie listu Czytelni!.:~ 
opr. P.) 

Dziewczęta 
mogą · latać 

, 

na szybowcach 
Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 

Łodzi przyjmuje w dniach 11, 12 i 
13 bm. dodatkowe zapisy dziewc7.ąt 
z roczników 1932 - 1935 na szkole 
nie szybowcowe w okresie jesi„n
nym. 
Dokładnych informacii 

zapisy przyjmuje ZOLL 
DfZY ul. 22 Lipca 1-3. 

udziela i 
w f,odzi 

(u) 

„EXPRESS 1W$TRO'W ANY:9 

miesiącu Warszawy, ludność Stollcy ochoczo pracuje przy odgruzo
wywaniu. 

Na zdjęciu - grupa lastrykarzy Stanisława Majchrowskiego zatrudniona przy 
budowie Muranowa c, przoduje również przy odgruzowywaniu Muranowa. 

CAF - fot. Zygm. Wdowińskl 

Na moim ekranie 

Czy znacie pana Golonkę? 

Były rest.aurator przerwał bicie chłop
ca i podszedł zas<1pany do płotu. 

- Panie Golonka - mórvil spokojnie 
młody człowiek - dajże pan spokój, co 
pan się znęca nad dziechiem. 

Zanosiło się na wielhą lmrzę, /10 

trudno ścierpieć takie zezwierzęcenie. 

Nagle rozległy się klaksony aut. Gdy 
opadł kurz, okazało się, że przed do
rnem Golonki sto.iq dwie Slwdy. 

Golonka, zaniepolwjo11y czynił /w110-
T) domu. „Komisja lcwaterunkowo? Po 
co zagęszc::ać? Mam tylko jed11orodzin-
11y domek. Tak, u:ilc, coz z tego, że 
duży i piętror~.)'. Panowie mimo wszyst
ko chcą clokwaterować lcogoś? A do/cu
menty pimowie mają? Zresztą nic mnie 
1rnsze papiery 11ie obchod:ą ! ~lriil! nic 
wierzycie? Pr::odoivnilcowi procy? ]es
lem dobry dcmvkrata!" · - 1lrzmi<1ł po
tężny bas Golonki. 

Z pobliskiej sosny :::enrnl się splmzo
ny dzięcil)ł, kilkrrosobowa lwmisio nil! 
spłmzyła się jedna/,·. 

,,Oo! ]alriC' fod11e kr.vszl!lly ! T rl1 rm· 
11y ... " - podzi11iali człon/.:orde k„misji 
µięlme wuętrza u•illi Golmrl.i. ..Tyl/••1 
·'kfJd ten smród. Okna nl•r11rtc>, " m i-
mo to. Kio t11 mie .~d:.n ro tym pnkoju. 
li ithieliśmy już pmlski apart"me11t 
~11.ałżo11ki, ciotki, babci.„ A ten czyj?"' 

STR. 5 
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Pi.;ściarze ,,rozkręcają się"„. 

Drugi dzieli 
ii 

w ringu~ 
Prywer 
mistrzem 
Polski 

Bazarnik I 

I 

Nieprędko znajdzie 

dali 
grozny 

pokaz 
przeciwnik 

dobrego boksu 
dla Gościańskiego 

\\'alki przedpołudniowe dru)!ie!(o r kim rzekoma poratka Karpińskiego ciekawie. zwłaszcza, jeśli chodzi o 
rlnia Sp<1rtakiady bok8erskiei nie do- z Chodorowskim, wa~i lżej~ze. 
starczyły iuż takiej emocji, jak spal-, Do najciekawszych w przedpołud- Przed nadzwyczaj ciężką próbą 
kani:i. pierwszego dnia, Publiczność niowei serii walk zaliczyć należy stanął Grzywocz - po Stefaniuku 
nie przeżnvała ich tal' silnie. •potkania Kinowskiego z Łakomym, natrafił na \Voźniaka, a ponieważ 

Bezsprzecznie wplvnął na to po· Suszki z Pankem, a przede wszyst- us-tepował mu w zwarciu i agresyw
ziom walk. Kempa np. bvł już tylko kim Grzelaka z dużo silniejszym od naści, walkę przegrał różnicą jedne
cienic;n tego zawodnika, który dzie1\ niel(o Pictrzvkicm. Grzelak systema- go punktu. 
przcdl!::~l sloczył naipir;kniejszą wal- tycznie „rozgryzał" swego przeciw- Do najciekawszych jednak spotkań 
kc zawodów ze Ścigałą, Nowara nie nika i począwszy od II rundy tak wczorai-;zcgo wieczoru należała wal
walczvł leż tal<, jak się po nim spo- skutecznie uderzał, że sędzia odesłał ka Bazarnik - Tyczy1'1ski. Rzadko 
dzicwana, a były reprezentant Ku- Pictrzvka w III starciu do rol!u. d~.jc się widzieć na ringu tak dobra-
dlacik ~ównież jakbv si<;. o.szc;:ędzal. A oto wyniki µoszc7.ególnych walk: I ną parę, a jeszcze rzadziej tak do-
\V sumie spolkan:a bardz1c1 znanych mu<za:_ L,al:omemu _.<Gw3rcl1a) przyzna- bry boks . Walka prowadzona w 
r.awodników do pewnego stopnia rD7· no źWYC:1 1;:"'0 n~g h.mo\v»ku~ ~po.inia). I picrwszorzednym tempie, niesł~cha
C:l!:arowały, poza kilkom.a wyjątkami. ~Gó~·~~~f,s iemu gniwo na • azurcml · nie zacięci~, obfitowała w moc czy. 

Nic obeszło sic również bez pomv- kogucia: Gr<'n (B11dowlani) wygrał z stych ciosów. Szkoda tylko, że wer-
łek w orzekaniu werdyktów sędziow- Frydrychem ~St":!). a _Bnc.zarski (Ogniwo) dykt sędziowski trochę wypaczył 
k' h D · h l : d 1 -- z Baszczymknn (1'.olc1arz), I f kt . . .1 Z . . . 

• 1c . o nic na. e;w prze e ws7.vs - piórl<o,•·a: Soczcwil'iski 'cKolcJarz) pako I a - yc7;ny 1c1 wym c n~cznie ;~u;ce1 
n:il Rudncra (Bl\dowlani), " Gościniak znawcow boksu wypowiada.o się za 

Tr,udno - (O<'.niwol prz<'!(r~t '~ S7.czyg1e1skim (Gór- zwvcięstwem świetnie usposobionego go poznac... nik). Tyczvńskicgo ale sędziowie przv· 
lPkl<a: Suszka (Stal) w bardzo ładnvm ]' ·. B 1 'k · 

To W He'enOw;e stylu "'~'punl;towat Pank„go ccwKsi: a zna .1 !e azarm ·owi. r l ' Kudłacik (Koh~j:i1·•1 "v~ral z Rosiakiem C1ęzką przeprawę miał Ścigała 7. 

b ł d . (Spójnia). twardym i niezwykle odpornym na 
Przy ra o św1ętną szatę l~kl<Oflt>lsr.orl_nia: Keinpa z _trudem po- ciosy picściarzem CWKS - Sobka. 

ko;,:ił Stram1lrn (Budcrwlam), tak Jak Al d · · b ł · d h 
Komuda (Gwardia) - W:>'tyka (Kolc.ian), - c co o WyJ\lku nie Y o za nvc 
z•ś Kałużny (Unia) zwvr·i<- •,·1 f,m'll'·kic zas[rzcżet1 - Ścigała we wszystkich 
!{o (Spójnia), run dach b vł zdecydowanie lepszy. 

pćił:ircdnia: C:hodonh't ·l<icmu _ (G,~·~rctia) N •ikrócei tr-wala walka Go5cia1iski 
r·n:yznano ZW:VCICSt\VO nad J\..arp1n2lo1n , . , , . . 

nowczo, Gościański nie prędko maj
dzie godnego sobie przeciwnika. \Y/y. 
starczył jeden cios, po którym Fa
mulicki upadł na deski i chociaż 
wstał, sekundant Szydło wolał go nie 
narażać i poddał swego zawodnika. 

Wyniki: 
musza: Faska (Stal) pokonał Anielaka 

(Włókniarza), a Murawski (Budowlani) 
wyl'(rał z Justką (CWKS), 

kogucia: Stefaniuk (Gwardia) pokonał 
We""cli (Włókniarz), a Woźniak (CWKS) 
- Grzywocza M. (Górnik). 

piórkowa: Izydorczyk (Spójnia) poko
nał Olczyka (Włókpiarz), a Bazarnik 
(Stal) - Tyczyńskiego (Gwardia), 

lekka: Antkiewicz (Gwardia) polwnal 
Kaczmarka (Ogniwo), 

lekkopógrednia: Scigała (Włókniarz) 
pokonał Soblrn (CWKS), 
półśrednill: Na!(ajski (Włókniarz) wy

grał z Kaźmierczakiem (Stal), 
lekkośrednia: Musiał (CWKS) wygrał 

z Zclke (Spójnia), 
średnia: Kolczyński wygrał w.o„ gdyż 

lekarz nie dopuścił Rapacza (Ogniwo) do 
walki, a Krupiński (Stal) wygrał w nr 
rundzie przez dyskwalifikację Windaka 
(Włókniarz), 

pólci~żka: Szymura (Gwardia) wygrał 
1 Wojciechowskim (Unia); sędzia prze
rwał ;v III rundzie nierówną walkę, 

cf~żlca: .Taskóła (Wlókr.1iarz\ na punkty 
wyl(rał z Kosturkiewiczem (Stal) , a Fa
mul!ckicgo (Gwardia) poddał sekundant 
już w I rund7ie Gosciańskiemu (CWKS). 

Kto po zal.·0(1cze11i11 rol>ót nie •ci1biał 
toru lrolarskirgo w Helenoróe - ten 
go nie pozw1. 11Toż1w .<mi"ło z11n·:,·ko
wać 11ócrd:e11i". że 11• Łod:i pmcs•a{ Zll 

pełnie rrnu:y ol>iekt sµo1'tou·,„ 
(]Colciarz) (w Tl r11ndzie Chodn1·nwski Famuhc\q w wadze c1~zkic1. Sta-
,.odpÓczywal" d~ 8). L~iss (Spójnia) ------------·------------------------

KolF1r:e, tre1111jqcy przed S11ort~friufiQ, 

•-0prn<t ndrnn1ć się ml tor11 nie mog1J. 
fl?ydojq jed110111yślną opinię: - ]est Io 

,,. tej chwili najlepszy tor kolar.<ki w 
Pol.<cP ... 

rH·zcgrał Z Du.dk.·Prn (Q~nl\\"O). a Maciej
czyk (Unia) wypunktował Luk•a (Gór- _ Coraz 
nik), lepszy poziom .•. 
lekkośrednia: Ma11l<oW 'l<i (I:ludO\'Jlani) 

noddał się w ITI ~tarciu Buczko\vs.kiemu 
(Kolejarz>. Krasko•vl (Gwardia) przyzna
no 7\vycięstwo nad Grzywoczem (Gór" 

lr'prn1rd:it> 1w 110/11dniow_yrn 1draf;11 nik). Szczepocki (Włókniarz) przegrał z 
Wojtlrnwiakiem (Stal). a Czapla odniósł 

lroclrę Jcs:c:e ,.podr=uca", nlc i to da 7 wycicstwo walkowerl.'m. 
~~cclnia: Dampc !Uni~) wy7rał z Tołię 1wprcm ić. 

-- Przed :i1wrwkindą nic będ:ie nu 
ro c;;.rm1 - mó1ci przetcodrriczący Efody 
OJ.·1-r1rn11·e.i ZS „Spójnia". 0/1. Kufo, -
po jej zoko1iczeniu tenrie .~ii: 1111 tym 
u:fraż:11 1rnrstu:ę l1elom1 i mdoży nowq, 
ró1i•rir1„. 

1\mc='1<e111 . ,!(o rączka" na torze ~=a
lcm11. 1'nc:ą •ię. os1t1t11ie ju:i; 11mce nad 
zain.<to/mnmif'm tdeforw dftt dzie11nika
r:y i rwd urządzeniem 1cido1.mi po 
pr:ccirrnl'j stronie trylmn głów11.ycl1. 

Gd:ie daw11iei b:ył 
tylko nieforemny 

71.f rl'fll piu.•k11, dzisiaj 

mikiem (Górnik). 
półcięilca: WaJa,;zc1.;-·k (Włókn1„rz) wy 

gorał walkowerem, Gnelak (CWKS) zwy 
ciqżył przez t .k.o. w III starciu Pie trzy 
ka (Górnik), a Nowara (Stal) wypunkto
wał Krzemi1iskiego (Budowlani), 
ciężka: zwycięstwa walkowerami od

nie~li Graś (Spójnia) 1 Jeż (Budowlani). 
Popołudniowy ·µroi(ram, chociaż 

skrócony do 15 walk, wypadł bardzo 

Gwardia 17 pkt. 
CWKS 14 pkt. 
Stal - · 13 pkt. 

• Konarzewski Sztam I 
o spotkaniach w ramach Spartakiady 
b k k• ' lgn•tu >pośród mlodzież~·: Windak, Wes-

' . 0 Sers lej seli. Stefaniuk, Niedźwiecki, natomiast 
. · . Anielak, jakby zatrzymał •ię na drodze 

Z niczwyl<łą u w arę siedzą przebieg rozwoju . 
walk nasi trenerzy. Zwiaszcza Kona- ----------------
rzcwski i Sztam obser\vują bacznie nie 
tylko swych pupilków, ale inte1·c>uje Hebda . Bełdowski· ich każdy, kto wkracza ,na ring. Bar- I 
dzo duzo uwagi poświęcają młodszym 
pię:\clar10m. Interesuje nas co też po-
wiedza oni o toczącym się turnieju bok
serskim. 

- Widze od ub. roku poprawę tech
niki - mówi „dłu;:i Tomek". - Nie da 

. . 
zwyc1ęztl]ą 

w grze podwójne; 
się zaprz~czyć pewnego postępu. Nowi W t t · d · t rni'eJ· kJ~sy-
zawodnicy o nieznanych dotychczas na- . O~ a nim nm U U .. " . 
zwiskach bijo stary.eh mistnów. Na I f1kacyJnego czołow~<::~ tei:i-1s1s.tow 
przykład taki Wojc1echowskt pokonał Polski rozegrano połfmały i ii.nal 
Nowarę, a Stefaniuk minimalnie tylko d „ · W · półfi 
przegrał z Mal<scm Grzywoczem, pięcia- gry po WOJne,r. p1erwsz~ -
krotnym mistrzem Polski. A pamiętaj- nale para Hebda, Bełdowsk1 (War
my, że ci, co występują na ringu, .to szawa) zv.:yciężyła parę poznańską 

Popołudniowa część zawodów 
lekkoatletycznych przyniosła wiel
ką niespodziankę. Tytuł mistrza 
Polski w pchnięciu kulą zdobył 
Prywer doskonałym. wynikiem 15,'18 
m, co jest rekordem życiowym ·ło
dzianina. Prywer rzucał regularnie 
przekraczając, jako jedyny fina
lista odległość 15 m. Łomowski 
rzucał słabiej niż w eliminacjach. 
Wynik 14,99 zapewnił mu tytuł wi
cemistrzowski. Na trzecim miejscu 
znalazł się zeszłor<JCzny mistrz Pol
ski Krzyżanowski. 

Wyniki: 1) Prywer (Włókniarz) 
- 15, 78, 2) Łom owski (Gwardia) -
14,99, 3) Krzyżanowski (Soójnia) -
14,52. 

W finale dysku kobiet triumfo
wały reprezentantki Kolejarza. Ty
tuł mistrzyni Polski zdobyła Do
brzańska (Kolejarz) rzutem 38,92 
przed Konikówną (Kolejarz) 
38,23 i Kozłowską (Spójnia) - 36,11, 

Na treningu 
a me w ring uf 

Padpowiadanie - to bardzo brzydka 
rzecz. Naivet w szkole izieci jui: go 
11ie stosują. Kaide z nich woli przysią_ić 
fałdów w domu, by potem nie być zdn.
rryrn na cudzą ,,pomoc". 

lnaczej w boksie. Dowodzi te11;0 
Spartakiada w Łodzi. Niemal w c:asie 
każdej rurtdy sekundant „poucza" swP.
go zawodnik{!, j<I'kq ma stosom1ć taktykę 
czy ciosy. . 

O kim to źle świadczy? l'r:ede 
u·szystkim o samym seku11da11cie. jeśli w 
czasie rrn!ki musi zawodnikou.i „pocl
powiadi>ć", jest to dou od em, że , ,te do. 
mu" niewiele go n<1um:ył. 

l\',, rirrgu już llfl to za późno. C:e1111 
11ię.\cirrrz nie mwczyl ,,;ę w .«tli !renin· 
~ot.tej, /eJio nie zdobędzie 11; li11aci1. 1m~ 
1no nrijglośniejszych of..rzrhów sef•1tn• 
dania. 

Rado 1t'irc JJnd adresP/n srlmr1dr111tó111-
tr~rterów jedrrit: 1Jbcie u.'l~c.-J u ~,,,,w• 1 

w c:1Hie trP.ningu, o siedfrie cic!in w 
r:asi rwlki! 

Woiskowi 
przegrali w Gdańsku t- ciągną się rzędy wy 

godnych swpni. 1'e 
przed trybun1 jui: 
rvylro11a110, do :;ro
bienia ::.oswly tylko 
jeszcze te przed pól 
nocrryn1 H'irużen1. 

Po dw6ch dniach turnieju bokser
skiel!o w punktacji zespołowej pro
wad~i Gwardia - 17 punktów, przed 
CWKS - 14 pkt., Stalą - 13 pkt. 
i Włókniarzem - 9 pkt. 

~~~z~;ze~!~ż c::~re~o~~Ś~ia~~:s~ ,Pn°~Z.~eh Piątek, Adamski 6:2, 6;4. W dr~gim 
nazwiskach należących do Gwardii l półfinale para Radz10, Kwiatek W Gdańsku rozegrano wczoraJ 
CWKS nie bierze udziału w turnieju, bo (Warszawa) pokonała po zaciętej towarzyski mecz piłkarski między 
~o-~~,z~~;~se~~~.szerna walczy tylko po walce parę Tomaszewski, Kramer pierwszoligowym CWKS a Buclo-

- To j11ż rlrubnostka - o.~rviadcwją 
pmc11Jqcr tu robot11ic_y Leonard ~:ule, 
Ko=imicrz Gąsierrica i ]an Pelski. -
fJojemy słorrn. if' u:e wtorek, n•szystko 
bęcl=ie .,::upięte 11a 1JsU1t11i gttzik" I 

i\ie z11afo:l się chyba nikt, kto im 
nic uu:icr:;rł. I<obot11ik dotrzymuje sło
u·a. Za1cod11icy /Jędą jeździli po nowei, 
idealnej r<'ijl'Ost gładkiej taśmie Loru, o 
publiczność =ajmie mic,isca mt nowej 
wirlorcni, mogącej pomieści<; 10 tysięcy 
wirlzór~'· 

TEATRI" 
?\owy - „POEJ\!AT PEDAGOGICZNY" 

- godz. 19. 
Im. S I Jaracza - $WIECZNIK" 

godz rn 
Powszechny - „JACHT PARADISE" 

ęodz. rn.15. 
Muzyczny - „CZP.RDASZKA" - go1?. 

19.l!i 
Letni - „MĄZ I ZONA" - godz. 20. 
Arlel1in „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 17. 
CYRK or 2 (Plac Nlepodloglości) -

godz, 19.15. 

H IJ NA 
BAJKA - Ulica Graniczna - 18, 20. 
BAŁTYK - Ziemia dr~y - 16.30, 18.30, 

~.H. . . l 
GDYI"IA - Pt ogram nauri.owo-osw1atowy 

16. ~7. 18, 19, 20, 21. 
JlfLODA GWARDIA - Wesołe zawody 

- 16, 18. 20. 

Dzisiaj, w trzecim dniu turnieju, 
odb dą się dalsze wałki eliminacyjne. 
W sumie, w ciągu dnia, odbędzie się 
30 walk. Wśród nich do najciek1w
szvch należą: 
Kruża - Bazarnik, Pasławski -

Antkiewicz i Cebulak - Kolczyński, 

llwicka triumfuje 
Trzeci dzień zawodów lekkoatle

tycznych wypełniły przed połu
dniem przedbiegi i eliminacje. Na 
najlepszym poziomie stał skok w 
dal kobiet, gdzie Ilwicka uzyskała 
najlepszy wynik po wojnie - 557. 

Rekord Polski 
w pływaniu 
na 50 m. z granatem 

W trzecim dniu zawodów pływac 
kich odbyły się przedbiegi w 6 kon 
kUl·encjach. Zawody te przy~osły 
nowy rekord Polski na 50 m z gra

natem, który 
ustanowił Bel
~zyk (Ogn.) uzys 
kując czas 31,8 
sek. Poprzedni 
rekord w tej 
k:onkurencji na 
leżał do Zim
nego i był o 0,2 
sek. gorszy. 

Poza tym w 

lltUZA - Górą dziewczęta - 18, 20. 
POLONIA - Skarb rodziny Goupi 

16.30. 18.30, 20 30 
PRZEDWIOSl\IE - Złote jezioro 18, przedbiegach padło kilka dobrych 

20. 
REKORD - Zabawna histol'ia JR, 20. 
ROBOTNIK - 15-letni kapitan - 18, 20. 
ROMA - Zawieja - 18, 20 
SOJUSZ - Skarb - 19. 
STYLOWY - Rodzina Sonncnbrucków -

18. 20. 
SWIT - Zwycięsl>l powrót - 18, 20. 
TATR' - Raczek się spóźnia - 16, 18, 20 
WISJ,A - Milczenie jest złotem, - 16.30, 

18.30 20,30, 
Wt,OKNIARZ - Scott na Antarktydzie 

16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Aktorka - 16. :8, 20. 
ZACHĘTA - Jubileusz 18, 20. 

wyników, z których na wyróżnienie 
zasługują: -

Czas Gremlowskiego (Ogniwo) ~ił 
200 m st.1 dow. - 2:19,7, który jest 
tylko o 0,1 gorszy od rekordu Pol
ski. Dobrze popłynął w tej konku
rencji Stelmaszyk (Gwardia), któ
ry uzyskał - 2:22,8. 
Wymienić należy również wynik 

uzyskany przez Dzikównę (Ogniwo) 
na 400 m st. dow. - 6.08,2. 

Styl walki zbliża się do nowoczesnego. (Poznań) 6:3, 5:7, 6:4. wlanymi (Gdańsk). Spotkanie za-
Widzimy naw~ązanie do półdystansu i W spotkaniu finałowym. Hebda i 

1 

kończyło się niespodziewanym, lecz 
zwarcia, WJdac l niezłe blokowanie. M!o Bełdowski zwyciężvJi par"' Radzio w pełni zasłużony1n zwvcicst\'"~tn dzt chłopcy są boiow1 i śmiało idą do . · 'J " ' ' • . , • • ' 
ataku. są jeszcze pewne luki, ale to z Kwia1ek 6:4. 6:4. Budowlanych w stosunku '.l:l (2:0). 
biegiem czasu będzie usunięte. Mamy 
teraz jednolity system nauczania. Je
stem spokojny o to, że za rok, najdalej 
za dwa, efekty będą znacznie większe. Miła wizyta „ 

A Feliks Sztam stwierdza, że poziom 
niektórych walk w pierwszym dniu był 
bardzo wysoki, niektórych średni. w 

- Niskiego poziomu nie widzieliśmy, 
a to dowód, że boks poczynił postępy. 

Zakładach im. Stalina 
w tal<im turnieju pierwszy dzień jest Zacieśnia się przyjaźń między sportowcami a młodzieżą robotniczą 
zawsze najtrudniejszy, bo zawodnicy 
chcą za wszelką cenę znaleźć się w gru 
pie zwycięzców i dlatego nastawili się 
na skuteczność walki kosztem techniki. 
Poprawa, jeszcze mało widoczna, ale 
jest. Styl i czystość walki zadowalające, 
chociaż nie w takim stopniu. jak byśmy 
sobie tego życzyli. No, ale nad tym 
musza pracować instruktorzy, gdyż sę
dziowie samym zwracaniem uwag, nie
czystego sposobu walczenia nie wyple
nią. 

- Załuję mocno - mówi trener Sztam, 
- że walczy ·tylko 10-ciu bokserów w 
każdej drużynie. Takie zrzeszenia jak 
Gwardia i CWKS mogą przecież wysta
wić dwa równorzędne komplety, Trzeba 
o tym pomyśleć w przyszłości. Turniej 
jest pierwszorzędnym, chociaż ciężkim 
egzaminem. Najlcpie.i przypadli mi do 

Zacięty opór 
koszykarzy Unii 

W trzecim dniu turnieju koszykó
wki w godzinach przedpołudnio
wych niespodzian 
kę sprawili koszy 
karze Unii, stawia 
jąc zacięty opór 
rutynowanej dru
żynie AZS. Zwy
ciężył AZS 47: 44 
(20:22). 

W pozostałych 

spotkaniach koszy 

(~ 
karze Spójni pokonali Budowlanych 
71:41 (36:16). 

W kos-zykówce kobiet Włókniarz 
zwyciężył Górnika 38:19 (13:9) i 
AZS wygrał wysoko z Unią 64:29 
{29:9). 

I Letnia Spartakiada, to wspaniała 
okazja zbliżenia sportowców do setek 
tysięcy bezimiennych miłośników I sze
regowych wielkiej sportowej rodziny. 

Reprezentacje zrzeszeń, biorące udział 
w Spartakiadzie w Lodzi chętnie wyko
rzystują wolne od startów chwile na 
spotkania z młodzieżą robotniczą i szkol 
ną. Sportowcy CWKS odwiedzili mło
dzież Zakładów im. Stalina, przynosząc 
jej bojowe pozdrowienia l życzenia dal
szych, coraz wspanialszych wyników w 
walce o realizację planów produkcyj
nych i na odcinku sportowym. Pl'Zedsta 
wiciele młodzieży życzyli zawodnikom 
CWKS-u sukcesów na ringu, torze i szo
sle. 

W ramach tego spotkania, bokser 
CWKS-u Piórkowski, który reprezento
wał Polskę na Swiatowym Zlocie Mło
dych Bojowników o Pokój i Akademi
ckich Mistrzostwach Swiata - opowie
dział zebranym o s\voich wrażeniach z 
tej potężnej manifestacji pokojowej i 
swojej walce na ringu berlińskim . 

We wtorek sportowcy Włókniarza u
dali się w gościnę do młodzieży szkoły 
nr VII TPD w t,odzi. 600 uczniów i 
uczenie z niecierpliwością wyczekiwało 
przybycia miłych gości. 

Sportowcy Włókniarza z zainteresowa
niem wysłuchali informacji swych młod 
szych kolegów o rozwoju Szkolnego Ko
la Sportowego, o osiągnięciach w zdo
bywaniu odznaki „SPO" - i o walce 
młodzieży o jak najlepsze wyniki w 
nauce. 

Znany bokser Jaskóła, który swą ka
rien: sportową rozpoczął już przed woj
ną, opowiedział młodzieży o sytuacji w 
polskim sporcie przedwojennym, dostęp
nym jedynie dla wybrańców, troszczącym 
się o nieliczna garstkę wyczynowców, 
a no7.ostawiającym bez należytej opieki 
dziesiątki tysięcy młodzieży robotniczej. 

Znany kolarz torowy, .Terzy Bek, omó
wił znaczenie I Letniej Spartakiady, 
wskazujac na rekordowo liczną jej ob
sadę - przez zawodników i zawodnicz
ki. 

- życzymy wam dobrych wyników w 
nauce i startu w przyszłości w Sparta
kiadzie! - zakończył Bek. 
·- A my wam życzymy zwycięstw! 

Wszyscy stawimy się, żeby was dopingo
wać! - żegnala młodzież szkolna spor
towców. 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego I 
„Wólczanka", Łódź, Wólczańska 
243 - podają do ogólnej wiado
mości, iż stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14.XII.1950 r. wszelkie za 
żalenia i odwołania są załatwia

ne we wtorki od godz. 17 ~ej do 
19-ej przez dyrektora lub jego 
zastępcę. Jeśli we wtorek przy
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 669 

Ogłoszenia drobne 
SZKOLA tańców Wl.

1

MASZYNISTKI, se
Cyrulskiego, telefon kretarki stenografii 
135-42, prz.eniesiona biurowej, grupy po
n a ul. K1llńsk1ego czątkowe, wyższe 
46. 644l!rozpoczniemy. Zapi-

sy.: Kursy Stenogra
SREBRO, złom, wy- fii Stowarzyszenia 
cofane monety ku- Stenografów - Ma-

. zynistek, Kilińskie-
puJę. Piotrkowska go 50, Piotrkowska 
120. Sklep. 4647 83. 6478 
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wiejsc1 na terenie całej Polski w terminir do lS·g' kazdego m-ca na ok.res autwny. D-2-2635' 


